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POZNA Ń, 21 stycznia.
mfereneya zakończona, oczekiwana mowa tronowa 

cesarza .¡Napoleona już powiedziana i znana całemu światu, 
i turecko-grecki w chwilowóm zawieszeniu — i otóż 

zbyvv posucha wiadomości politycznych i kłopot dla 
; <nmkarzy, czóm nasycić chciwą nowin publiczność. 

Boć o konferencyi nie ma właściwie co pisać, dopóki się 
ine okaże, jaki wpływ wywrze jój rezolucya na gabinety 
a nski, któremu przez syna hr. Walewskiego ma być 
wręczoną, i stambulski, którego reprezentant jój nie- 
podpisał, by W. Porta nie miała rąk związanych. Jeżli 
wierzyć mamy pogłoskom, Grecya zamierza nawet wnieść 
protest przeciw rzeczonój rezolucyi; W. Porta zaś, którój 
ambasador Dżemu basza tylko na protokół końcowy, lecz 
nie na rezolucyą się zgedził, miała, niejako w odpowie
dzi, zakomunmowac mocarstwom postanowienie swe blo
kady portów ^andyjskich. Prócz tego potwierdzają wszel
kie doniesienia, że tak Grecya jak Turcya pospiesznie 

, się zbroją. Rezultat więc konferencyi, sądząc z powyż
szego, byłby żaden, co tóż i Nordd. A lig. Z tg przy 
znaje, wbrew optymistycznym zapatrywaniom Provin 
ział - Correspondenz, drugiego ministeryidnego 
organu herliósk;ego. (Zobacz poniżój). — Uwagi te na
sze zastósowac także można do sprawy turecko-grcckiej 
co z;ś dotyczy mowy cc-sarza Napoleona, o którój obszer- 
aiój rozpisuje się korespondent nasz paryski, tyle tylko 
zaznaczyć nam wypada, że podczas gdy większość prasy 
francuskiej, angielskiej i pruskiój upatruje w nićj symp
tom pokojowy — choć dzienniki pruskie przy tój spo
sobności podnoszą zarazem, że z słów Napoleona III wi
docznie przebija pewne znużenie moralne i abdykacja 
z tytułu „sędziego rozjemczego“ Europy — giełdy paryska 
i londyńska powitały ją spadkiem kursów, co zapewne 
przypisać należy odwołaniu się cesarza na zbrojną po
tęgę Francyi — pendant do znanego ustępu mowy króla 
Wilhelma w Kiil.

Ti wiadomości bieżących mało co godne zapisania na 
tóm miejscu. Z Wiednia nie mamy jeszcze doniesienia 
o posiedzeniu wtorkowóm rady pań-twa i o łesie zamierzo- 
nój interpelacyi delegacyi galicyjskiej. — Znaczenie kwe
sty! dalmackiój, która otok sprawy rezolucyi se mu lwo
wskiego głównym jest przedmiotem na porządku dziennym 
przedbtawskiego reichsratu, wyświeca bliżój list dzisiejszy 
korespondenta naszego wiedińskiego. — W Węgrzech egi- 
tacya wyborcza wzrasta, z Hiszpanii potwierdza się wiado
mość, że wybory wypadły na korzyść żywiołu monarchi- 
eznego,—Porozumienie królowój Izabelli z Don Karlosem, 
księciem Madrytu, zdąje się być faktem dokonanym, 
przymjmniój donoszą gazety paryskie, że pretendent ten 
obiadował wraz z całą rodziną tych dni w pawilonie 
Roban u byłćj monarebini hiszpańskiój. — Niezadługo 
przyjdzie w izbie poselskićj sejmu pruskiego pod obrady 
sprawa kartelu pomiędiy Prusami a Austryą. Dr. Gneist, 
który jest referentem komisyi, zamierza podobno wnieść, 
aby izba uchwaliła, iż podobne ugody sprzeciwiają się 
interesom p: ństwa — i nic więcój.

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Rump w Wieleniu mianowany został 

rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Dorsten a zarazem nota
riuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Monasterze.

Korespondencye Dziennika Pozn.
X Xaboru resjjsiłieg©, 9 stycznia.

Na balu w resursie kupieck:ój na św. Sylwestra
przysłuchałem się rozmowie urzędnika rosyjskiego z Po
lakiem. Nihilista rzucił pytanie: „Jak się panu bal po
doba“. „Prześliczny“ odpowiedział Polak. „Pytam się pana 
o towarzystwo: — „Dystyngowane“, — odrzekł znów Polak. 
„Widzę, że nie jaśnie się wyrażam; chciałs m zwrócić uwagę 
pana, że towarzystwo złożone z samych Rosyan z małym wy-

Marcin Kromer,
biskup 'warmiński,

dziejopis wieku XVI
przez

dra Fsawereg© Lisfeego.

(Ciąg dalszy. Zobacz No. 3, 4, 10, 11 i 12.)

Z natężoną uwagą patrzał Kromer na rozwój dalszych 
wypadków w Polsce. Wydana na świat 28 stycznia 1573 
roku tak nazwana konfederacya jeneralna warszawska, 
którą z duchownych senatorów jedyny biskup krakowski 
Franciszek Krasiński „propter bonum pacis“ podpisał, 
ogólną wtenczas na siebie zwracała uwagę.*) Najróżniej-

TuubniP i?wi4zek sprostować tutaj fałszywe
szv(!i ° kcnfede£,: • .re 0'igle jeszcze u historyków na-
szju, się postarza. Nie dziwię S1ę; ż8 pjjjńsŁi czu;ki Rei.
władze1”61-''^’ iŻak?oddanvS? tTr?ZaWska '‘dawała panom 
wiaflzę zupełną nad poddanjmi tak w sprawsch świeckich iak 
dmEwnych, nie dziwię się, ho gdy prace autorów tych na świat 
^bodzily, zapatrywanie to było cgólnćm, jt dnoz-odme Sz 
W zystkich pisarzy przyjętśm, aie dziwię się panom s Htinnemu 
1 Stanisławowi Tarnowskiemu, którzy je jeszcze po wy ciu^za- 
'mego dzieła margrabiego de Ncailles powtarzała (Pan 4 
Tarnowski w Faimujaccj 1 szacownej pęj i A
Prawie o pismafh politycznych Łukasza GórnicUe^m r°Z'
b'Ą de No ilies dowiódł jasno i dobitnie, iż wyrazi J' a'
wolno i teraz każdemu par u poddanego sweco nienJ-łiiJźnr?1 ♦

'ibus ąuam.in steularibus podłu,

jątkiem.“ — I w istocie tak było — dodać jeszcze mu
szę — że bal był bardzo nieliczny — zaledwie 50J osób. 
Rozpoczął się polonezem złażonym z kilkunastu par 
tylko: Namiestnik, kilku jenerałów i panowie komitetowi. 
Kolacyą dla namiestnika dano, stósownie do jego życze
nia, w dolnych salach —- me tak, jak poprzednio bywało 
na I piętrze-— z kilkunastu osobami z jego towarzystwa, 
co jest dosyć dla hrabiego nudnóm. Widząc też same 
ciągle twarze — namiestnik tytularny chciał być w gro
nie całego towarzystwa, i zastósowano się do jego ży
czenia. Po kolacyi, jak piszą sprawozdawcy w naszych 
gazetach, bawiono się wesoło do 4ćj rano. Tymczasem 
cztery pary tylko przetańczyły mazura i rozjechano się 
do domu. Byłem n ocznym świadkiem.

Resursa obywatelska, złożona częścią z N:emców 
i częścią czystój rasy Warszawiaków z niemieckim kon- 
tyngensem obywateli ziemskich, postanowiła nie dawać 
żadnego babi na św. Sylwestra, z tój zasady wychodząc, 
że przy ogókiój nędzy nie maią sobie czego winszować 
ubiegłego roku a podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
i życzenia najserdeczniejsze nie na wiele,się przydadzą 
i na rok 69 przy stagnacyi handlowój i bez żadnych wi
doków na jakąkolwiek zmianę polityczną. Ułożyli ci 
panowie na karnawał program wieczorów tańcujących, 
skromnych, jakby famili nych, z wykluczeniem balowych 
toalet, żeby tylko panienki i młodzi ludzie mogli się tro
chę zabawić co jest godnóm pochwały.

Pisałem poprzednio o zwinięciu izby obrachunko
wej, Która ostatecznie, po ukończeniu swych prac, znie 
sioną będzie w miesięcu cz rwcu. Obecny skład izby 
dawnój cbracbunkowćj zajmuje się uregulowaniem ra
chunków Królestwa dawnój administracyi i złożony jest 
z 30 osób, Polaków. Dyrektor tój izby, pan Malintin, 
(jeżli się nie mylę), po powrocie z Petersburga, oświ .d- 
czył swoim 30 podwładnym, że dzięki ich pracy i gor
liwości niespodziewanie tak prędko będzie mógł czyn
ność swoją z: kończyć i wydział ten będzie zwinięty za 
o miesięcy. Oświadczył przytóm, że z polecenia wyższój 
władzy może tym. 20tu panom ofiarować posady w Ro- 
syj ~ rewizorów i pomocników rewizo.- ów przy kontrol 
nych patatach, z pensyą s kodo 1000 rsr. rocznie. O ile 
nu wiadomo, trzech tylko urzędników, obarcz nyt h fami
lią, z rozpaczy, bez środków utrzymania i zarobkowania, 
zdecydowało się — jakkolwiek urzędownie podania je
szcze me zrobili — do wyjazdu do Rosyi. Nie wiedzą 
biedacy, co ich tam ocztkujel Ty tamka. praca-, bo je
dnego za całe biuro, przerzucanie z gubernii do 
gubernii, będą bowiem uważani za instruktorów czyli 
nauczycieli. Wiadomo przecież, że Moskale nie mają 
urzędników zdolnych i wykształconych, a tóinbnr- 
dziej rachmistrzów — przytóm prawych i nie przedaj- 
nych —- w ogóle Mosktle są nieudolni. Złodzieje, pi
jacy i leniwi. Podobne ułomności nie mogą stanowić 
dobrego urzędnika. Weźmy choćby na przykład kon
trolną pałatę wirszawską. Chaos, tak jak i we dwóch 
innych w Królestwie, niesłychany — nieporządek, nieład 
i mnóstwo zaległych czynności zeszłorocznych, a na do
bitkę urzędnicy pijacy, co wieczór robili awantury, bójki 
po ulicach, w szynkach, kawiarniach i cukierniach. Dy
rektor zmuszony był dać polecenie tój bandzie łotrów, 
żeby i wieczorami do godz. 10 i 11 w biurach siedzieli 
czego sam osobiście dozoruje. Wprawdzie robota żadna

maczój postępują. Dla. zmuszenia ich do siedzenia 
w biurach i me włóczenia się po szynkach dyrektor 
biura zdejmuje im bóty i tym sposobem wstrzykuje od 
skandalów po mieście, jakkolwiek od picia wódki nie 
w-strzymuje, bo znajdzie się jakiś poczciwy kohżka lub 
tóż interesent, co wódki do biura dostarczy. Otóż ta ho 
łcta nieraz po tygodniu i po dwóch przesiaduje bez bótów 
w biurach pijana i bez zajęcia prawie, w godzinach nie
obecności swojego dyrektora. Powiadano mi, że i w mi- 
nisteryacb w Petersburgu te toż samego sposobu używają, 
ale tak samo, jak i w gubernialnych miastach bez do
brego skutku.

SZe o niój w kraju panowały opinie. Stanisław Karnko- 
wski, przesyłając uchwałę warszawską Kromerowi, udał 
się znów do mego po raćę, prosząc, żeby mu otwarcie wy
powiedział zdanie o rrćj. Dnia 17 lutego odpisał Kromer 
Karnkow skiemu, wypowiadając otwarcie to, co myślał. 
Chwali on gorliwość jego o dobro Rzeczypospolitój i Ko- 
azz zga,dzi) s’§ z nim w wyborze króla, żali się na sła
bość Krasińskiego, radzi nie zrażać go zbytecznóm potę
pieniem i szorstką bezwzględnością, konfederacyą zaś
wTiói ipftt m-ebezPiecznsł i potępienia godną. „Dobróm 
___ JŁst> Pisze Kr mer, że król ma zgodę utrzymać mię-

wnvchymk reszta zaś niepotrzebna i niesłuszna,
relacyjny w Pnk’X^ P°di.ug rozumienia swego karać.’« Sejmik
Szlachta sandom eXD1Cy T-103 WS 7 ?ej mlWZe w4tpłiwość.
do niei zażartTi! ka> Potwierdzając konfederacyą i przy tępując w,Se wSz ?la riekSZĆj d‘danyP gł
wolno kareć każdej, m gdzle s,e.czyn? wzmianka, że będzie 
łożono było: , tam , n Poddaaeg? .? nieposłuszeństwo, ażeby do- 
a nie o wiarę.” 13 ^pmtualibus ąuam m temporalibus,
rami, objaśnia ÄsVrAh •’ H'ÓWliC ° P°stijn°wIe.niach Fonfede- 
pofłuszeństwa zewnętrz® 16 rraWa *° do/^PtÓ-W w raczeniu 
Abv uod tvm W7.,l,uV ®e° „respectu obedientiae externae.“ Äo margr. de Nwnie zoatawić do ż?Czepniat PrzUacza 
marzenia fiancuzkie któreTt N,0;czesn(e a rÓ'?e °d, slelj,e tłó' 
cycb akt ko federacyi ^‘eusatn^myil,r.edagują.
ciężył dotąd niesłuszn e X "¿a TTM
tom X, str. 372 i 373). ^obaC!!: Biblioteka Ossolińskich,
federacya twar3zaw7 ada'iLinijCpodobn^ twierdzić jeszcze, że kon- 
w smawach świe kich i ^-a- Panom władz« nad poddanym 
za który wdzięczni być mu n’ W?h- Dowód pana de Noailles,
poparcie w liście Kromera do"TarT’ ZiajdUJe Tia
1S73 r który w tekście w 3 Binkowskiego z dnia 17 lutego

o owym dokumencie" konfederącinym J P

Kontrolnych pałat w Kongresówce jest trzy. Jedna 
w Warszawie na Mazowieckie, Kaliskie i nową gubernią 
piotrkowską, druga w Lublinie na Lubelskie, Podlaskie, 
Krakowskie i Sandomirskie, trzecia na Augustowskie 
j Płockie w Płocku czy w Łomży. Wszędzie nieład i za- 
mięszanie, próżniactwo i łotrostwo. W tych trzech 
izbach jest po kilku Litwinów dawnych urzędników, na 
których właściwie całe brzemię ciąży, reszta Moskale 
próżniacy. — Mając przed oczami podobny obrazek u- 
rzędnika rosyjskiego, dziwaczną się w5 da groźba jednój 
z gazet rosyjskich zdąje mi się Goło su, że w razie, 
gdyby Europa zmusiła Rosyą do opuszczenia Polski, t o nam 
nie zostawią ani jednego swojego urzędnika, 
a wtedy dodaje z całą naiwnością czy bezczelnością ga
zeta — cóż Polacy bez nich sobie poczną! czy 
dadzą s-obie radś sami! — Nie! odpowiada gazeta 
— zginą!

Co do burzenia Warszawy nie dałem w poprzednim 
liście dokładnych informacyi o wynagrodzeniu wywłasz
czonych właścicieli domów. Domy podzielono na 4 ka- 
tegorye — piątą stanowią ogrody i place, I tak za do
my murowane w dobrym stanie płacą z lOciu lat prze- 
cięciowy óśmioletni dochód. Za domy murowane w gor
szym stanie płacą z lOciu lat przecięciowy 61etni dochód. 
Za domy drewniane w dobrym stanie płacą z dzie-ięciu 
lat przecięciowy. 41etni dochód. Za domy drewniane 
w złym stanie pł; cą z dziesięciu lat przecięciowy 31etni 
dochód. Rczumie się, że biorą dochód czysty po po
trąceniu podatków, kosztów repaiacyi, utrzymania stróża 
itp. Dziwi mnie tylko, że nie potrącają z téj sumy u 
trzymanie właściciela domu, tym sposobem rząd wszedłby 
w posiadanie domów nie wydawszy ani grosza. Ogrody 
i place cenią się, jak pisałem, podług ilości zagonów, 
ile mogą przynieść dochodu z jarzyn zasadzonych. Itak 
np. jeżeli ze sprzedaży jarzyn, po odtrąceniu kosztów 
robocizny, chociażbym sam własnemi rękami skopał 
ogród — będę miał 50 rs. dochodu — to mnożą tę su
mę przez 10, i dostaną za plac czy ogród 500 rsr. 
Oszacowanie podobne, ogrodów i placów robi się ze stro
ny władzy przypuszczalnie — z krzywdą właściciela, a ko
rzyścią dla rządu. Dalsze burzenie Warszawy nastąp: w kilku 
seryach w przeciągu 5 czy 6 lat. Nie robię żadnych 
uwag o tych rozbojach, dodać tylko muszę, że ukrytą 
myślą w tym zamachu na własność prywatną i miejską 
jest nienawiść Moskali do wszelkich pomników bis tory- 
pójela poYatócla i cbęfc zniszczenia Warszawy, jako sto
licy Polski. Ciekawym tylko, czy kolumna Zygmunta 
ocaleje, zapewne i ten pomnik, należący do promienia 
fort« cznego, będzie zniesiony.

Dla niszczenia narodowości naszćj i podkopywania 
zasad íeligii używają MosS-ale teroryznm zwykle. Udają 
się tóż czasami i do ł. godniejszych środków — jak np. 
nastęjiujący. Chowanski za czasów Kaufmanna na Litwie 
w dzień przed świętem uroczystóm lub niedzielą kazał 
okolicznych księży katolickich przywozić pod strażą do 
siebie. Zebrawszy ich kilkunastu na dzień świąteczny, 
zapraszał do swojego mieszkania, przemawiał do nich 
nadzwyczaj grzecznie, że tęskni za nimi, że pragnął ich 
widzieć i przepędzie czas w tak miłóm towarzystwie. 
Zabierał się natychmiast do śniadania i zmuszał księży 
jeść i pić a nakoniec w karty grać. Trzeba było słu
chać, bo kozacy byli w przedpokoju. Tak minął dzień 
a kościoły zamknięte, bo nie było komu mszy św. od
prawić. Wieczorem Chowański odsyłał księży pod strażą 
do domu. Tym sposobem K ufmann z Ćhowańskim 
chcieli odzwyczaić lud od bywania w kościołach i po
średnio wpływać na nawracanie na prawosławie. Nie 
zły to środek, ale podobna myśl mogła się tylko wyłudź 
w bezczelnych mózgownicach mongolskich.

Wiadomo wam zapewnie z gazet, że nihilista Czer- 
kaski złamał nogę, Wiadomość ta podana przez nasze 
dzienniki z zapewnieniem, że nie grozi żadne dotąd nie
bezpieczeństwo, nie obudziła żadnego współczucia tak 
p^pínijg^abCatb ^arszawy, jako tóż i w prowincyach

Musicliście mieć wiadomości o zatrzymaniu w Gali- 
cyi transportu lawet do armat i innych przyrządów arty
leryjskich, posianych przez rząd pruski dla rządu rumuń-

Obawiają się rozruchów, tak jak w innych krajach, i nie 
bez powodu, lecz bezrozumnóm jest zawierać takie wa
runki pokoju. Bo czyż kiedy heretycy z nich byli zado- 
woimem? Rzeczywiście, dopóki się czuli słabymi; lecz 
gdy się pod ich zasłorą wzmocnili, rzucali się na wszystko 
obalając nawet owe warunki. W Niemczech tli się ogień 
pod popiołem i byłby dąwno wybuchnął, gdyby nieprzyja
ciołom kościoła nie zbywało na jedności. Rozruchów ni
gdy katolicy nie robili, lecz zawsze heretycy, ci bowiem nie 
cierpią nawet tych ze swoich, którzy są innego zdania 
a cóż dopiero katolików. Obiecują tolerancyą tylko na to’ 
ażeby wybudować nowy Babel, ażeby zgotować przytułek 
dla wszelkiój bezbożności. Obyśmy nigdy gorzkich owo
ców tego dzieła nie zakosztowali! Dla czegóż poddanym 
ich nie ma być dozwolone to, czego dla wszystkich żądają ? 
Wiedzą oni, że w takim razie nie zbywałoby im na Karl- 
stadtach, Mfiozerach, krawieckich królach, Żyżkach i Pro
kopach, Adamitach, Pikardczykacb, Anabaptystach i szwaj
carskich Sakramentczykach. Dla tego to więc pa
nom odebrana nie ma być władza i sądowni
ctwo nad poddanymi, z wyjątkiem jednie reli- 
gii. Lecz jeżli w rzeczach religii nie będzie zwierzchniój 
władzy, to w miastach królewskich n ezadługo albo pospól
stwo przeciw woli władzy aibo tóż bezbożna władza miej
ska przeciw woli ludu plondrować będą kościoły. Czy 
się tak nie działo w dolnych Niemczech, w Monasterze 
i Antwerpii? Pozwólmy tylko w Gdańsku Anabaptystom 
gospodarować, a stanie się to samo. Jeżli katolicy pro
sić będą króla o potwierdzenie tak;ój koufederacyi, to 
potępią przez to samo swoją wiarę, stawiając ją na ró
wni ze wszystkiemi innemi. obojętność religijna powsta
nie i przewrót wszelkich stosunków. ,,„A więc mamy 
zgodzić się raczój na wojnę domową, niż na taki po-

skiego; dla tego tóż cpisu tego wypadku nie podaję. Pan 
M. Töplitz niepotrzebnie ten transport zaryzykował krót
szą drogą, dla oszczędzenia kosztów — daleko bezpie
czniej przeprowadziłby przez Warszawę i Brześć Litew
ski, jak to robił z poprzedniemi transportami broni.

Minister Tołstoj wydał rozkaz do okręgu naukowego 
w Kongresówce, aby nie przyjmowano nadal Polaków a w 
ogólności wszystkich pochodzenia polskiego tj. urodzonych 
w Koronie, Litwie, Wołyniu, Galicyi i Poznańskióm na 
prof sorów. Obecnie zaś zajmujących katedry stopniowo, 
jak tylko będzie można, zastąpić Rosyanami i usunąć z po
sad, ponieważ spostrzegł w czasie bytności u nas, że zbyt 
wiele jeszcze żywiołów polskich w młodzieży naszćj. Co 
do zakładów żeńskich wydał postanowienie, aby wydalono 
bezzwłocznie wszystkie przełożone i nauczycielki Polki 
jeżeli jakie się znajdują. — Czy warto robić komentarze o 
podobnych rozporządzeniach! Nie mówię już o barba- 
rzi nskich celach nihilistów obruszczania krajowców, ale o 
głupocie szanownego ministra oświecenia, któryby w parę 
łat chciał dojść do tego, na co potrzeba parę stuleci! Przy
bywanie z Galicyi wschodniój księży ruskich do Chełma 
nie wiele nam zaszkodzić może; jak to hołota chciwa na 
pieniądze — nauki zadcój nie znajdziesz u nich ani wy
kształcenia, ani gotowości do poświęcenia, jest tylko chęć 
zapewnienia sobie wygodnego bytu.

Dziennik Warszawski upada; z czterech ty
sięcy prenumeratorów pozostało mu zaledwie tysiąc 
parę set.

Powiadają, że hr. Berg niepojedzie do Petersburga 
jak to było w projekcie.

Celem podróży księcia Czarnogórskiego do Peters
burga ma być, jak mówią, ściślejsze połączenie się z łio- 
syą, a właściwiój mówiąc, odebranie zaległój z kilku lat 
pensyi, którą Rosya, niewiem z jakich powodów, przestała 
wypłacać.

Po zniesieniu klasztorów i zapewnieniu proboszczom 
nędznój pensyi rządowój w ziimian za grunta „'brane — 
wszystkie zapisy na klasztory i kościoły dla c dpi.,wiania 
mszy ś., jako tóż pomoce w służebnościach dawane przez 
dwory, jako to: drzewo na opał i reparacyą probostwa, 
pastwiska, zboże w ziarnie lub snopach — postanowiono już 
dawno, wszystkie te, jak powiadam legata, służebności, 
dobrowolne ofiary, skapitalizować i skonfiskować na rzecz 
skarbu; jakkolwiek klasztory zniesione a tóm samóm 
i msze święte odprawiane być nie mogą i ze służebności 
korzystać mkt nie może. W widu miejscowościach już 
przystąpiono do wykonania tego ukazu. Władze, po obra- 
chowaniu kapitału, żądają procentów lub spłaty całego 
kapitału, robiąc zastrzeżenia w hipotece.

Komitet coraz więcój traci na swój sile, a może już
i sam nie wiele dba o swój wpływ, zabrawszy wszystkie 
dobra narodowe i skonfiskowane. Ci panowie przybili 
do nas bez butów, wszyscy rewolucyoniści, socyaliści i m- 
hiliści, z brodami, czapkami sobolowemi moskiewskiemi 
a niektórzy w kuczerskich narodowych, panslawisty 
cznych strojach. Teraz wszystko się zmieniło. Brody 
pogoldi, noszą cylindry i jeżdżą w karetach; z re- 
wolucyonistów zrobili się konserwatystami. Aż miło 
sp jrzeć na te twarze tłuściutkie, pulchniutkie, na 
to zadowolnieme z samego siebie, wyrażające się na tych 
mongolskich fizyonomiach, jakiś spokój sumienia maleje 
się w rysach, w postaci i ruchach, jakby chciał każdy 
z nich powiedzieć już swoje zrobiłem, teraz spoczne na 
laurach, jak rozbójnik, co zebrawszy z rozbojów skarpy 
chce nakoniec udawać poczciwego człowieka... Ziemi do 
rozdawania dla tych feodalnych nihilistów już nie ma. 
Chcą teraz rozebrać klasztorne i do probostw należące 
grunta, ale to są resztki, ochłapy, które rzucą podrzędnój 
chołocie, jak dowódzcy rozbójników oddają łupy z któ
rych sami korzystać nie chcą, dla podziału’na całą 
bandę.

Trzeba było dosyć czasu, zanim spisano, rozklasyfiko- 
wano księże grunta; przez ten czas miejscowe władze wy
dzierżawiły grunta chłopom, a nawet tymże samym nro- 
boszczom; pieniądze br< Ii naczelnicy wojenni, lub guber
natorowie. Spytajcie o tóm któregokolwiek z gubernato
rów np. ks. Szczerbatowa, gubernatora kaliskiego, jak sie 
podobne mteresa robią a on was objaśni.

Vkój?1“ Aleć to nie jest pokojem, lecz niewolą i zni- 
t szczemem prawdziwój religii. Jestem za konfederata, 

lecz za konfederacyą sprawiedliwą i słuszną, a takąby 
była ta, w którójby stało: podczas bezkrólewia wszystko
pozostanie in statu quo aż nowy król rządy obejmie“ 

Przytoczyliśmy dłuższy ustęp z listu Kromera, żeby
wykazać, jak się dostojnik ten kościelny zapatrywał na 
konfederacyą. Nie chcąc się tutaj wdawać w spory i 
wywody religijne, pozostawiamy czytelnikowi osądzenie 
czy zdania Kromera były słuszne łeb niesłuszne. To 
jednak me poolega źadnój wątpliwości, że nie przema
wiały przez mego względy prywatce i materyalne lecz 
rSui kośS.PrZekODaDie 1 g°rliWe P-y-ązanie

Wielkiego wpływu atoli pismo to pewnie nie wy
warło, bo biskupi już poprzednio oświadczyli sie pS- 
ciwko konfederacyi, szlachta zaś i senat świecki^jefino- 
g i śme nieomal ją przyjęła. Kromer zaś nie przesta
wał napominać biskupów, żeby nie ustawali w walce 
przeciw szkodhwój konfederacyi. „Bądźcie ostróżni i od
ważni, pisał do I Karnkowskiego 4 kwietnia, sprawy na
sze me tak źle stoją, jak się wydaje tchórzliwemu bi
skupowi krakowskiemu. Wspierajcie sie tvlko lS„ i 
Lecz jesteście t6t zgodni? wbieVc battoT
jeżli zgodnymi me jesteście, zgubicie siebif samych i ob
czyznę. . Am nienawiści, ani zazdrości być miedzi waSi 
me powinno, czynami powinniście okazać mml rość w- 
szą i przywiązanie do ojczyzny i religii. Kto w poko
rze drugiemu ustąpi, zwycięży“.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pomimo nieprzepro wadzenia w zupełności prawa o uwła
szczeniu miasteczek, nieprzystąpienia do separacji grun
tów włościańskich i zamiany służebności pastwisk i lasów 
na jakieś wynagrodzenie w gruntach i lasach, jak program 
zapowiadał; komisye włościańskie mają, być zwinięte 
wraz z komitetem. Wszystkie więc czynności podobne 
załatwiane będą przez ministeryum w Petersburgu a osta
tecznie wchodzić będą w wykonanie za pośrednictwem rzą
dów gubernialnych.

Mimo to jednak, chociaż władza komitetu, jak powie
działem wyżej, upada i w wielu interesach ostatecznie 
sprawami kraju zajmować się ma namiestnik, wpływ 
ostatniego na interesa kraju nie powiększył się; owszćm 
jak był hrabia nic nieznaczącą figurą tak i pozostał nią do 
dzisiaj i takim będzie do śmierci.

Dyrekcya teatrów warszawskich sprowadziła znowu 
trupę włoską, co wyciągnie znowu około 90,000 rsr. Pan 
Merelli, dyrektor trupy, zamiast tenorzysty pana Stenio, 
sprowadził pana Carrion sześćdziesięcioletniego śpiewaka, 
który niegdyś miał głos znakomity. Dyrekcya za 
niedopełnienie kontraktu, tj. za sprowadzenie p. Carrion, 
zamiast p. Stenio chciała 800 rubli miesięcznie potrącić 
panu Merellemu. Przedstawiono tę sprawę hrabiemu, 
który, nie zważając na oszustwo, rozkazał dyrekcyi pienią
dze w całości wypłacać Włochom, z obawy narażenia się 
na procesa i zagraniczną krytykę. Hrabia nie lękał się 
krytyki zagranicznych gazet, kiedy podpisywał wyroki 
śmierci kilkuset osób, a kilkadziesiąt tysięcy skazujących 
na wygnanie. — Nieobawiał się procesów, kiedy kazał 
rabować pałac i dom Andrzeja Zamoyskiego i ostatecznie 
skonfiskował te własności na rzecz skarbu—pomimo roz
puszczanych pogłosek, że car w czasie bytności swojćj 
na balu w klubie rosyjskim w pałacu hr. Zamoyskiego 
rozkazał oddać napowrót na własność rodzinie Zamoy
skich skonfiskowany pałac i dom. Czyż nie widać z tćj 
bagatelnćj sprawy opery włoskićj, że namiestnik starze
jąc się dziecinnieje. Mamy znakomitych tenorów i ba
sów, za granicą szukających kawałka chleba, bo nasza 
dyrekcya, a właściwiój mówiąc, rząd, proteguje Włochów 
dla zubożenia sceny krajowćj. Gdybyśmy te 90,000 ru
bli wydali aa podniesienie polskiego teatru, tobyśmy mo
gli rywalizować z pierwszemi miastami europejskiemi. 
Ale co robić, dopóki się czasy nie zmienią, musimy za 
nasze pieniądze bawić naszych feodainych nihilistów.

Doktor Girsztoft w Warszawie niebezpiecznie chory 
w skutek skaleczenia się przy sekcyi trupów i strueia się 
tym sposobem. Lekarze mają przecież nadzieję, że go 
ocalą. Natomiast śmiertelnie zapadł na zdrowiu doktor 
Filipowski w Łowiczu, którego przez lat 30 prześlado
wano za to, że wychował dzieci w rełigii katolickićj, 
ożeniwszy się z panną greckiego wyznania. Śmierć wy
bawi go od więzienia, na które skazany został za to, że 
nie chciał chrzcić dzieci podług obrządku prawosławne
go. Szanowny lekarz, były wojskowy, ma lat 76 i po
wszechnie jest kochauy i szanowany.

Wiedeń, 17 stycznia.
1? Wkrótce rezolucya sejmu galicyjskiego wnie

sioną zostanie przed radę państwa w formie interpelacyi 
do ministra spraw wewnętrznych wystósowanój. Mini
steryum bowiem, czy to z względów formalnych, czy in
nych postanowiło w tćj sprawie nie brać inicyatywy, tyl
ko ją zostawić delegacyi gahcyjskićj. Utrzymują, że po
wodem tego jurydycznego skrupułu ma być wzgląd na 
ważność i doniosłość kwestyi, która inwolwuje zmianę 
praw zasadniczych, a w pierwszym rzędzie konstytucji 
grudniowćj. Rząd dzisiejszy, stojący na straży tego klej
notu Przedlitawii, niechce brać na się odpowiedzialności 
przez postawienie pierwszego kroku. Ministeryum, wno
sząc przed izbę rezolucyą sejmową nie mogłoby to uczy
nić inaczćj, jak w formie przedłożenia rządowego, do 
czego potrzeba uprzedniego zezwolenia monarchy. Jeżli 
większość izby niższćj rady państwa przez swe wotum 
poprze ministeryum w tym kierunku, wtedy ono o przy
zwolenie korony do wniesienia rzeczonych postula
tów się postara. Przebieg rzeczy byłby ten, że delega
cyi galicyjskiej przyjdzie postawić wniosek, któryby na
dał izbie sposobność zajęcia się tą sprawą... pierwćj, 
nim się nią pocznie opiekować rząd. Wniosek odpowie
dni, przyjęty w zasadzie, poszedłby do wydziału konsty
tucyjnego ad referendum i dopiero wróciłby do izby po 
decyzyą.

Izba dopiero czyli większość niemiecka tćj izby 
miałaby zadecydować, że się zgadza z tćm, by ministe
ryum .,rezolucyą galicyjską jako przedłożenie rządowe“ 
wniosło do rady państwa. Takie Votum affirmativum 
uważaćby już można za symptomat o tyle pomyślny, że 
się na formalną negacyą nie zanosi, ale nic więcćj. Do
piero po przebyciu tych formalności, sposób i motywa 
przedłożenia ministeryalnego nam okażą: czy na dobrą 
wolę rządzących liczyć możemy. Nie za długo rzecz się 
rozświeci, tymczasem nie przesądzajmy. Na pierws ćm 
posiedzeniu reichsrathu zastępujący prezydenta n inistrów 
hr. Taaffe odpowiedział na intetpelacyą, którą przed 
świętami postawił był dr. Sturm w sprawie Dalmacyi 
tak stanowczo, jakby z tamtćj strony Litawy ministro
wie węgierscy działali bez wiedzy i wbrew woli mo
narchy.

W paragrafie 66 ugody kroacko-węgierskićj powie
dziano, że do terytoryum królestw Dalmacyi, Kroacyi 
i Sławonii (nazwa zbiorowa cd dawna używana, ale do
tychczas tylko formalna co do Dalmacyi) należy także* 
dzisiejsze Królestwo Dalmacyi, a w poprzedzenim § 65 
ęiręczają Węgrzy Kroatom, że w przyszłości nie zaprze
staną na podstawie praw, koronie św. Szczepana przy
sługujących, nalegać na reinkorporacyą Dalmacyi i że 
będą żądali złączenia tego kraju z Kroacyą i Sławonią, 
z tym dodatkiem, iż nastąpić powinno poprzednie poro
zumienie z Dalmacyą, co do warunków inkorporacji. 
Ten dział ugody kroacko-węgierskićj najbardzićj dotknął 
Niemców parlamentarnych z Morawii i Czech bo im po
stawił przed oczy „prejudykat“ wstrętny — nazwaćby 
go można — autonomiczny. Pojąć tego nie mo ą, a ra- 
czćj nie chcą, żeby kraj tak słabo reprezentowany 
w reichsracie mógł stanowić sam o sobie, nie pytając 
Niemców innych austryackich — bo w Dalmacyi ich nie 
ma — o radę i nie czekając na ich przyzwolenie, a co 
ich jeszcze więcćj drażni to to, że ani Węgrzy ani Kro- 
aci o prawach reichsratu, jakie ten sobie przywłaszczać 
może do Dalmacyi, w ugodzie swćj nie wspomnieli.

Ministeryum uwzględniło drażliwość swych przyja
ciół i położyło w swćj odpowiedzi nacisk na prawa 
reichsratu do Dalmacyi. W razie gdyby się z tamtćj 
strony zabierano do urzeczywistnienia wspomnianych pre- 
tensyi, zakończył swą mowę hr. Taaffe, możemy panów 
zapewnić, że inkorporacyą Dalmacyi uważać będziemy 
jako rzecz należącą do ro poznania rady państwa i że 
minister} um nie opuści podstawy konstytucyjnćj, idąc 
ręka w rękę z reprezentacyą państwową.

Niemcy zadowolnieni z odpowiedzi ministeryalnćj, 
zdaje im się, że sprawa Dalmacyi załatwiona stanowczo. 
Być może a nawet prawdopodobnie, że aż do ukonsty- 
tuowsn:?. nowego sćjmu węgierskiego kwestyi tćj nikt 
nie poruszy ani w Węgrzech ani w Kroacyi. Późnićj 
przypomną sobie i jedni i drudzy, że ugoda kroacko-wg-

gierska otrzymała sankcyą królewską i że im wolno po
szukiwać praw swoich, nie zważając na reichsrat i rząd 
Przedlitawii.

Z tćm wszystkićm zdaje się, że ministeryum tutej
sze oddało mimowolnie usługę partyi węgierskićj anti- 
rządowćj. Powiadają, że w okolicy Presburga partya ta 
już podnosi głowę przy wyborach, pcdczas gdy niedawno 
jeszcze zupełnie była przycichła.

Z wiadomości innych tę zapisać można, że przy
rządy wojskowych furgonów w okolicy Wiednia komple
tują. jak przed ostatnią kampanią. Być może, że były 
w złym stanie, ale także, że niepewność sytuacyi ogól- 
nćj, nie pozwala zaniedbywać środków ostrożności. Tu
tejsi kupcy greccy, którzy od początku konfliktu ture
cko greckiego dobrze byli poinformowani,, utrzymują, że 
Grecya podtrzymywana przez dwa państwa silne nie pod
da się tureckiemu ultimatum i że się nie zlęknie nawet 
ewentualności wojny. Trudno wprawdzie dzielić tg 
opiniąize względu na niepropocyalność sił obu państw, ale 
kto może przewidzieć jakie czynniki wystąpią na wierzch 
w tćj chaotycznćj wschodnićj sprawie?

JParyi, 18 stycznia.
Z. Mowa cesarza Napoleona natchniona jest — jak 

zapewne zauważycie sami — wzniosłym duchem i pewnym 
rodzajem tęschnoty: „Zadanie, któreśmy wspólnie podjęli, 
jest trudnćm, powiida cesarz. Nie bez trudności, zapra
wdę można utwierdzić, na ziemi zoranćj tylą rewolucjami, 
rząd dosyć przenikniony potrzebami swojćj epoki, by 
umiał przyswoić sobie wszystkie dobrodziejstwa wolności, 
dość mocny, by mógł znieść nawet wolności tćj naduży
cia ..........Jednakże, dodaje cesarz (w końcu mowy), do
broć drzewa poznaje się — wedle słów ewangelii — po 
owocach jakie rodzi ; a więc! któryż jest rząd, cohy (jak 
mój) dał był dotąd Francyi siedmnaście lat spokoju i po
myślności coraz wzrastającćj. Zapewne, źadeu rząd nie 
jest wolen od błędów, i fortuna nie wszystkim sprzyja 
przedsięwzięciom ; ale co czyni moją siłę, to że naród wie 
o tćm, iż od 1 t dwudziestu, nie miałem ani jednćj myśli, 
nie przedsięwziąłem ani jednego czvnu, któreby nie miały 
były za sprężynę interesów i wielkości Francyi.“ Czy 
nie zdaje się wam, czytając te słowa, słyszeć w nich, 
jakoby oddźwięku skargi wewngtrznćj, stłumionćj, wiel
kiego ducha, który po dwudziestu latach herkulesowćj 
pracy, widzi się codzień — dziś, gdy się spodziewał od
bierać nagrodę swych usiłowań — przedmiotem drobnych, 
lilii utowych pocisków, szykan, oburzających się na jego 
podniosłość mierności.

W ustępie o skutkach praw o postawie mas ludowych, 
czyż nie powiada cesarz wyraźnie: „le sophisme et la 
calomnie en agitent à peine la surface?“ — Sofizmat 
i oszczerstwa (przeciw mnie i memu rządowi wymie
rzone) zaiedwo powierzchnią ich poruszają.

Takim był cesarz, kiedy wymawiał te słowa, pełen 
tęschnćj żałosnćj prawie godności i dumy: „Z jednćj 
strony prasa i zgromadzenia publiczne stworzyły sztu
czną agitacyą i wywołały na jaw wyobrażenia i namiętno
ści, które za wygasłe reisno; ale, z drugićj za to naród, 
nie czuły na najgwałtowniejsze podburzania, rachujący na 
stałość mego charakteru w sprawie utrzymania porządku, 
nie uczuł w sobie zachwiania się swćj we mnie wiary.“ 
Tu cesarz widocznie chciał położyć nacisk na to, że te 
same wywrotem tchnące wyobrażenia, te same burzące 
namiętności, które potrzebę jego rządu wywołały, które 
racyą bytu jego stanowią, istnieją jeszcze dotąd, ale dodał 
tćż niebawem: „Masy ludowe są stałe tak we wierze, jak 
w uczuciach swoich .... lunemi słowy ; CukoYwieK 
burżoazya i żywioły nieporządku broją, masy ludowe 
są ze mną i na nich się opieram i jestem niewzru
szony! .. .

Wszystkie te, dotąd przezemnie cytowane ustępy zce- 
sarskićj mowy wydają mi się być jakoby dumną i żałosną, 
z wysokości tronu rzuconą odpowiedzią tym, co tak 
w dziennikach, dzienniczkach, jak i w książkach (Taxile 
Détord), na cesarstwo i cesarza się targują. Karły 
jesteście, z owoców, które wydaje, poznaje się drzewo! 
odpowiada cesarz:

W ocenieniu materyalnych stósunków wewnętrznych 
trudno nie dostrzedz pewnćj dozy optymizmu; interesa 
handlowe wiecie z moich poprzednich listów jak stoją; 
ten rodzaj przesady, szkodliwy inojćm zdaniem, stał się 
jednak prawie sakramentalnym w podobnych wypadkach.

Ważnym jest ustęp cesarskićj mowy o konferercyi 
dyplomatycznćj, chociaż nie nader jest wyraźnym : „Kon
ferencja, która właśnie teraz s;ę odbywała, zwołana 
w celu przytłumienia (étouffer) zajścia niezwłocznego 
(imminent), jest wielkim aktem, którego należy nam oce
nić ważność.“ (O ustępie tym mowy cesarskićj już wy
raziliśmy nasze zdanie w onegdajszym Przeglądzie polity
cznym. Przyp. Red. Dz. Po-.n.). Zresztą żaden z czy
telników nie spuści z uwagi zbyt wyraźnego nęcisku, 
z jakim cesarz — pomimo pokojowych zapewnień — 
mówi o gotowości do wojny ze strony Francyi. Są te 
zapewnienia pokojowe jakoś zbyt bagnetami najeżone...

Oklaski przerwały mowę cesarza w dwóch miej
scach, raz gdy mówił o tćm, że rząd jego jest dość mo
cnym na to, by znieść nawet nadużycia wolności; drugi 
raz, gdy dawał zapewnienia pokojowe.

Zresztą wszystko odbyło się ze zwykłym ceremo
niałem, który jest wspaniały, a o którym dziś już nie 
mam czasu pisać. Nadzwyczajnego nie zdarzyło się nic.

W Hiszpanii, przy wyborach na deputowanych do 
kortezów, stronnictwo hberalno-monarchiczne, czyli stron- 

1 nictwo r-ądu tymczasowego, otrzymało ogromną wię
kszość; mniejszość, i tak drobna, rozbiła się jeszcze na 
dwie grupy, na ultra-konserwatorów i na republikanów. 
Tak tedy głosowanie powszechne usrnkcyonowało wrze 
śniowe powstanie, jako tćż dotychczasowe postępowanie 
tymczasow go rządu. Kilku jenerałów, a między nimi 
Cheste, wymazani zostali z liczby _ wojskowych ź rozkazu 
Prima, za intrygi wyborcze, przeciwne rządowi. W Ma
drycie wybrani zostali jenerał Dulce, Olozaga, Saga- 
sta itd.

PRUSY.
* Berlin, 20 stycznia. „Paryska konfereneya celem 

usunięcia sporu turecko-greckiego — pisze organ mini- 
steryalny Provinzial Correspondenz — pomimo, 
że reprezentant Grecyi nie brał udziału w obradach — 
odpowiedziała nadziejom, jakie w nićj pokładali stron
nicy pokoju. Mocarstwa porozumiały się pod względem 
wspólnego oświadczenia się co do zasad międzynarod •- 
wych, jakie się zastósować dadzą na sporne stósunki, 
i wątpić nie należy, że to jednomyślne oświadczenie 
i przez rząd grecki dobrze przyjętćm i uwzględnionćm 
będzie, od czego usunięcie sporu zawisło. Pominąwszy 
załatwienie w mowie będącego sporu już sam fakt szyb
kiego i chętnego porozumienia się wszystkich mocarstw 
w celu usunięcia grożących zawikłań na Wschodzie, jest 
wielkiego i pocieszającego znaczenia, i to tćm więcćj, że 
jeszcze nie dawno temu obawiano się, iż właśnie na 
Wschodzie zbiorą się chmury, które zagrożą powszechne- 

I mu pokojowi. Dzięki konferencyi paryskićj i usposobie- 
5 niu, jakie tam wszystkie mocarstwa okazały, nadzieja

zachowania pokoju jest dziś więcćj uzasadnioną, niż kie f 
dykolwiek. Tg nadzieję wyraża bez ogródki i cesarz 
Napoleon w mowie zagająjącćj sejm. Cesarz wskazuje 
ze zadowolnieniem na przeprowadzone w ostatnich la
tach przeobrażenie i wzmocnienie francuskićj siły lądo- 
wćj i morskićj, przez co osiągnięto, że Francya może 
znowu mieć zupełne zaufanie pod względem swego sta
nowiska pomiędzy mocarstwami. Lecz dodaje on: ,,.,Pod 
temi okolicznościami możemy otwarcie wypowiedzieć na
sze życzenie utrzymania pokoju.““ Radosny oddźwięk, 
jaki słowa te cesarskie w reprezentacyi kraju znalazły, 
jest nowym dowodem, że naród francuski zgadza się na 
pokojową politykę rządu cesarskiego.“

Izba poselska po uchwaleniu prawa budżetowego 
nie odbywa już codziennie posiedzeń plenarnych, jednak
że członkowie jćj pracują pilnie w różnych komisyach, 
przygotowując materyał do obrad plenarnych. Jak wia
domo, rząd przedłożył projekt innego ograniczenia okrę
gów wyborczych przy wyborach do izby poselskićj. Po
seł Kardorff podał do projektu tego następującą popra
wkę: Izba poselska zechce uchwalić: zważywszy, że istnie
nie obok siebie dwóch wielkich ciał parlamentarnych, 
sejmu pruskiego i sejmu Związku północuo-niemieckiego, 
jedynie jako prowizoryczne uważać należy: 1) odrzucić 
projekt do prawa, tyczący się innego odgraniczenia okrę
gów wyborczych do pruskićj izby poselskićj; 2) króle
wskiemu rządowi przedłożyć, ażeby się zastanowił nad 
tćm, czyby nie wymagał ogólny interes polityczny, ażeby 
wybory do pruskićj izby poselskićj i sejmu północno- 
niemieckiego zrównano pod względem odgraniczenia okrę
gów wyborczych, sposobu wybierania i liczby posłów 
i ażeby przez to utorować bliższe organiczne połączenie 
pomiędzy obydwoma ciałami organicznemi.

Jak słychać, sejm Rzeszy północno niemieckićj obra
dować będzie w sesyi najbliższćj, która zapewne w pier
wszych dniach marca zagajoną zostanie, nie tylko nad 
wnioskiem rządu badeńskiego, tyczącym się odsługiwania 
wojskowości poddanych badtńskich w któremkoiwiekbądź 
z państw, należących do Związku północno-niemieckiego, 
i vice versa, ale nadto nad podobnemi wnioskami rządów 
bawarskiego i wyrtembergskiego. Prawdopodobnie od
nośne do tego oświadczenia nastąpią już w pruskićj 
izbie poselskićj przy obradach nad prawem indygenatu.

JKMość odwiedził wczoraj o godzinie 3 z południa 
księżną Bariatyńską, żonę cesarsko-rosyjskiego jenerała 
Anatola Bariatyńskiego.

Następca tronu angielskiego książę Wales, który tu 
przez kilka dni bawił, wyjechał dziś wieczorem wraz 
z dostojną swą małżonką do Wiednia, celem odwiedze
nia tamtejszego dworu. Ztamtąd udaje się na Tryest na 
Wschód.

Minister spraw wewnętrznych, hrabia Eulenburg, 
powrócił już o tyle do zdrowia, że wczor j wziąść mógł 
udział w naradzie ministeryalnćj.

Pomiędzy mieszkańcami katolickimi Berlina krąży 
obecnie adres do ministra wyznań, w którym ciż proszą 
o utrzymanie zasady szkół konfesyjnych

Kreuz Z tg denuneyuje byłego elektora heskiego, 
który obecnie w Pradze rezyduje, że ustanowił komisyą 
trderową.

Z Pragi donoszą do tutejszych . azet że publicysta 
czeski Fritsch, który tu w Berlinie od kilku tygodni wy
dawał w języku czeskim dziennik Blanik, musiał za
przestać swego wydawnictwa z powodu, że władze austrya- 
ckie stawiały trudności rozszerzaniu tegoż w krajach do 
Austryi należących.

AUSTRYA.
« Wiedeń, 17 stycznia. „Gdy w pismach północno- 

niemieckich czytam o austryackiój chęci wojennćj, — pi
sze korespondent tutejszy Augsb. Allg. Ztg— mówię 
do siebie z uśmiechem: „ „Owćż, lepićj oni to wiedzą niż 
my sami.““ Dla czegóżby się o to gniewać? Jest to nie
jako polityczne świadectwo zdrowia, które nam przez to 
wystawiają; musimy rzeczywiście być pełni zdrowia, że 
nam przypisują takie wzburzenie. Sądzę tylko, że, gdy
byśmy w rzeczywistości ubiegali się za wojną, toby-my 
pierwszymi być powinni, co o tćm wiedzą. Daremnie 
oglądam się ząodpowiedniemi symptomami. O prasie dzien- 
nikarskićj mówią zwykle: ona jest tętnem każdej opinii pu- 
blicznćj; w naszych zaś pismach nie znajduję ani śladu 
chęci wojennćj. Przeciwnie, są one owszem wrogiemi ży
wiołowi wojskowemu; a jeżeli się na kogokolwiek gnie
wają, to na konkordat, lub mała liczba jego zwolenników 
na rząd. Oba te usposobienia wrogie jednakże zostają 
w obrębia kraju. Lecz hr. Beust, twierdzą za granicą, 
żywi tajemnie chęci wojenne. Bardzo tajemnie rzeczywi
ście dziać się to musi, gdyż u nas nic zgoła o tćm nie 
wiemy. Nie podobne to tćż do niego wcale. Dotąd roz
winął on znakomity talent pośredniczania, uśmierzania, 
pojednywania; czemużby miał go nie używać? Jest on 
dyplomatą a dyplomacyi tryumfem jest, iż w razie po
trzeby dopiero ustępuje pierwszeństwa przemocy materyal- 
nćj; czemużby dyplomacya jego to wpierw czynić miała ? 
Co nareszcie jest rzeczą główną, to to, że kanclerz austrya- 
cko-węgierski nie jest ministrem absolutnym; gdyby na
wet chciał, nie może prowadzić wojny, jeżeliby przytćm 
nie miał za sobą obu delegacyi. Jedną z nich, jak wia
domo, jest węgierska, a Węgrzy, mówią nasi oskarżyciele, 
są otwartymi przeciwnikami wojny. W takim więc razie 
kwestya już załatwiona i bez Węgrów nie ma wojny au- 
stryacko-węgierskićj 1 Proszę się obejrzeć u nas, nigdzie 
tu nie widać żadnego objawu chęci wojennćj. Co najwy- 
żćj, możnaby się przyczepić do oświadczenia ministra 
wojny, jakie dał w obronie swego budżetu: motywował on 
wydatki na budowę fortec niepewnością pokoju europej
skiego. Lecz to nie jest jeszcze chęcią wojenną; chęć wo
jenna jest natury zaczepnćj, forteca zaś jest odporną i ni
gdy nie przekracza granic. I francuzki minister wojny 
powoływał się kilkakrotnie przy tamtejszych kwest,yach 
budżetowych na okoliczność, że nie żyj- my w czasach wie
cznego pokoju. „„A to jest faktem““, jak Amerykanie 
zwykli mawiać. Co się zaś tyczy polityki austryackićj, to 
była dotychczas niewinną co do faktu tego a austryacko- 
węgierska będzie nią na przyszłość.“

Wymowna to obrona pokojowćj polityki kanclerza 
państwa; czy jednak opiera się na faktach rzeczywistych, 
przyszł >ść może już niedaleka okaże.

Prezes ministerstwa w ęgierskiego hr. Andrassy miał 
wczoraj przemowę do swych wyborców, która się i tu ogól
nie podobała. Śmiesznćm zaś jest podobno zupełnie za
patrywanie, że hr. Andrassy przemawiał w nićj za swą kan
dydaturą do kanclerstwa państwa; kwestya t. ka bowiem 
nie ma wcale istnieć a odnośnym pogłoskom zaprzeczyły 
nawet same dzienniki węgierskie. Równie bezpodstawną 
ma być obiegająca tu dziś wieść, że minister Brestel z po
wodu różnicy zdań we względzie kwestyi banku wystąpi 
z gabinetu i że minister Heibst, którego w tym razie za
stąpi minister Berger, obejmie tekę saarbu.

Kanclerz państwa był onegdaj na drugim wieczo
rze u pruskiego posła barona Werthera. Na pierwszym 
wieczorze nie był obecnym.

Pomiędzy wojskowym austryackim (kapitanem Gün
ther) a pułkownikiem rosyjskim odbył się tu tych dni po
jedynek na pistolety z powodu, że ostatni miał spotwarzać

austryacką artyleryą. Pułkownik, śmiertelnie raniony, po 
kilku chwilach wyzionął ducha.

WŁOCHY.
Floresoya, 15 stycznia. Opisy wojny chłopów, któ- 

rćj widownią były w dniach tych ostatnich prowineye Ro
mania i Emilia, taką mają barwę, jak gdyby je czytano 
w starćj jakićj kronice. Przy odgłosie dzwonów zbierają 
się tam mieszkańcy wsi i wiosek w wielkich tłumach, uzbro
jeni w broń starą i narzędzia rolnicze, przebiegają kr . 
napadają na małe mieściny, szturmują ratusze, palą archi
wa, burzą, co im do rąk wpada, plą Irują mieszkania bo
gaczów, zmuszają urzędników publicznych do spisywania 
dokumentów, mających im zapewnić bezkarność i uwolnie
nie od podatków, opierają się wojsku, które chce przy
wracać porządek, aż nareszcie pokonani i zwyciężeni szu
kają ocalenia w ucieczce, zostawiając na polu walki zabi
tych, rannych i jeńców. Zjawisko takie nie powinno wcale 
uderzać we Włoszech, choć mieszkańcy ich nie tak dawno 
w głosowaniach powszechnych nazwali siebie narodem je
dnolitym i jednolite założyli państwo. Bo tu mimo jedno
litości nie wygasła jeszcze dawna nienawiść gminy przeciw 
gminie, miasta przeciw miastu, okolicy przeciw jćj miastu 
głównemu; t i ona pod popiołem i rzuca niekiedy dziwne 
światło na zatargi stronnictw politycznych i przy pierwszćj 
lepszćj sposobności wybucha w jasnych płomieniach. Wło
ski du :h municypalny nie przeszkodził jak gdzie indzićj 
w Europie jedności; nie jest on zwyczajem, który zwolna tyl
ko ustępuje lepszemu przekonaniu, lecz jest namiętnością, 
która zdaje się być pokonaną, podczas gdy tylko śpi, a gdy 
sig zbudzi, nie ustępuje żadnćj rozsądnćj perswazji.. Ka
żdy z nas ma w sobie nieco z wojny domowój we krwi, po
wiada znana maksyma p. Massimo d’Azeglio, która po
twierdzoną znów została przez wypadki w Romanii i Emi
lii. Podatek od miewa był tam wprawdzie powodem nie- 
zadowoinienia ludnoś i a podżegania stronnictwa republi
kańskiego wzmogły niezadowoluienie to aż do wściekłości 
i rozpaczy, ale sposób, w jaki wieśniacy objawiali wście
kłość swoją przeciw pobliskim miastom i mieścinom, tłó- 
maczą tylko nienawiść municypalna i nieprzyjaźń sąsiedzka. 
Dziś spokojność jako tako przywróconą znów została, je
żeli wierzyć można zaręczeniem urzędowym. Ale inne 
walki wybuchną prawdopodobnie w włoskim parlamencie 
a i tam reprezentować będą walczące z sobą stronnictwa 
po większzćj części lokalne tylko, municypalne interesa. 
Lecz czyż z tego, że stary, szkodliwy chwast wyłączności 
municypalnćj tak tiudno wyplenić z ziemi włoskićj, wnio
skować można, iż jedność tam nie zdoła zapuścić korzeni 

i i ro- wijać się? Lub czyż raczćj przyjąć nie należy, że jak 
i zebrana ze wszystkich prowincyi włoskich armia broniła 
! mieszkańców miast przeciw wieśniakom, tak zadaniem 
! tćj nowćj jedności będzie w ogóle zakończyć dawne niesna- 
j ski pomiędzy obywatelami jednego kraju?

Jenerał Dumont, dowodzca naczelny francuskićj armii 
| okupacyjnćj, wrócił, jak już donosiliśmy, do Civita-Vecchii 
i a tćm sanaćm okazały się płonnemi wszelkie pogłoski 
1 o zmianie polityki francuskićj względem Rzymu w skutek 
S objęcia teki ministerstwa spraw zagranicznych przez mar- 
i grabiego Lavalette. Zaraz po swym powrocie pospieszył 
i jenerał do Rzymu, by odwiedzić ambasadora francuskiego 
! p de Benneville i kardynała sekretarza stanu Antonellego. 
j Następnie przyjmował go Ojciec ś., z którym miał roz- 
i mowę całą godzinę trwającą, o serdeczności którćj tćm 
; mnićj wątpić można, ponieważ jenerał Dumont umie 
; swoją sympatyą udawać za sympatyą całej Francyi.
| Jeżeli wierzyć można doniesieniom niektórych dzien- 
i ników, są znowu na porządku dziennym dezereye w legii 
s z Antibes; odl do 10stycznia przybyło, podobno do sami yo 
j Neapolu tylko 28 żołnierzyk tćj legii. I pomięły żołnierzami 
• niemieckimi mimo materyalne polepszenie ich położenia 
; zdarzają się równie częste jak dawnićj dezereye.
j HISZPANIA.

® O przebiegu spraw hiszpańskich otrzymaliśmy dzi- 
j siaj telegrafem następujące wiadomości.

Madryt, 20 stycznia. Prowizoryczne tytuły dla po- 
życzki premiowćj miasta Madrytu wydane zostaną w ciągu 
bieżącego tygodnia na tych placach, na których pożyczka 
była wyłożoną. Obiega pogłoska, że minister skarbu ro
kuje z londyńskim domem o zawarcie pożyczki. — Ze 
znanych teraz wszystkich prawie wyborów do kortezów na-, 
leży według Corespondencia 223 do monarchiczneęo, 
75 do republikańskiego, 15 do absolutystycznego stronni
ctwa a 10 .jest wątpliwych.

Madryt, 19 stycznia. Rząd otrzymał z Hawano., te
legram, donoszący 0 zajęciu Bayarno i innych miejsc wa
żnych przez jenerała Balsameda. Powstańców rozpę
dzono i spodziewać się można, że po przybyciu wojska 
posiłkowego powstanie zupełnie stłumione zostanie. — 
Wybrano 88 zwolenników stronnictwa republikańskiego na 
deputowanych do ustawodawczych kortezów.

Londyn, 20 stycznia. Według telegramu limęsa 
rozszerzoną jest w Madrycie pogłoska, że przygotowuje 
się wyprawa na rzecz wyniesienia hr. Girgenti na tron 
hiszpański, która wyjść ma z Gibraltaru.

TURCYA.
* Correspond ance du Nord-Est zamieszcza 

list zCarogrodu z dnia 6 stycznia, który w dosłownym 
przekładzie brzmi, jak następuje:

„Niezadowolnienie, wywołane w sferach tureckich w 
Carog.rodzie z powodu zebrania się konferencyi, trwa dotąd; 
Turcy uważająbowiem to zwołanie jako zwycięstwo dyploma- 
cyi róśyjskićj i obawiają się, ażeby rząd nie był zmuszony 
do zmiany swych żądań w obec Grecyi, coby nie wątpliwie 
osłabiło jego powagę i mogłoby wywołać wiele innych za
wikłań. Turcy są przekonani, że pokój oparty na konfe
rencji długo nie potrwa, że przyjdzie do stanowczćj krizis, 
skoro tylko Rosya i Grecya ukończą przygotowania wo
jenne, pod warunkami dla Turcyi daleko niekorzystniej
szemu W óbec takiego położenia rzeczy zaczyna się rząd 
ottomański niepokoić i jest zmuszony przedsięwziąć śeodki 
ostrożności z powodu wielkiego naprężenia opinii pu licz- 
nćj. Ponieważ wiadomość o zebraniu się konferencji tak 
złe zrobiła wrażenie na Turkach, ogłosił więc rząd turecki 
we wszystkich urzędowych pismach tureckich rodzaj mani
festu do całego kraju, w którym zachęca Muzułmanów, 
ażeby się okazali goJlnymi i me trwożyli się lada wieścią; 
rząd bowiem pamięta o swych obowiązkach i nie dozwoli, 
aby czćmśkolwiek ubliżono jego godności. W manifeście 
tym wyraził sułtan, że sobie zastrzegł na konfereńcyi, aby 
Turcyi dano satysfakcją i nie przepisywano żadnych uwag 
co do wewnętrznych spraw cesarstwa. W końcu oświadcza 
rząd, że jego reprezentant ma się cofnąć od obrad, gdyby 
się na konferencyi nie trzymano powyższego programu, 
dalej że prace konferencyi mają się zakończyć przed 31 
stycznia a więc w tym czasie, kiedy ostateczny termin na
znaczony greckim poddanym do opuszczenia terrytorymn 
tureckiego upłynie. Oświadczenie to uspokoiło nieco 
Muzułmanów, którzy mają nadzieję, że będą mieli Fran
cją i Anglią za sprzymierzeńców, jeżeli przyjdzie do wojny 
z Rosyą.

„Kząd ottomański zmodyfikował właśnie rozporządze
nie, dotyczące wydalenia z granic greckich poddanych. Są 
oni podzieleni na dwie kategorye: na Greków, którzy %
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posianymi rządu ateńskiego, i na Greków, którzy są pod- 
,lanymi tureckimi, atoli umieli pozyskać dla siebie opiekę 
rządu helleńskiego, aby się uwolnić od podatków i mieć 
prawa cudzoziemców. Pierwsi będą mogli pozostać w 
Turcyi, drudzy zaś będą musieii albo wszystkie ponosić 
obowiązki poddanych tureckich, lub tćż kraj opuścić.

„Konflikt między Grecyą a Turcyą, przyczynił się je
dynie do ożywienia komitetów grecko-rosyjskich. I tak 
m mo mroźnćj pory donoszą z różnych miejsc o przygoto
waniach w Rumunii i Grecyi nowych band powstańczych, 
które na wiosnę mają działać w Bułgaryi i Tesalii.

„Nowy gabinet rumuński, jakkolwiek nie okazuje się 
tak nieprzyjaznym Turcyi jak gabinet p. Bratiano, mógłby 
jednak daleko szczerzćj postępować. Sądzą tu ogólnie, 
że pan Gbika i pan Kogolniczano nie będą szczęśliw
szymi od swych poprzedników w zamaskowaniu swych po
litycznych planów.

„Kwestya emancypacyi kościoła bułgarskiego zostanie 
aieiługo stanowczo rozwiązaną. Biskupi bułgarscy ze
brali się chwilowo w Carogrodzie i złożą synod, który się 
zaj mię reformami kościelnerai, na jakie Porta zezwoliła. 
\ iłe duchowieństwo bułgarskie oświadczyło się jednozgo- 
dnie za temi reformami i jest gotowe zgodzić się na zerwa
nie z patryarchą greckim. Biskupi zebrani w Carogro
dzie wygotują okólnik do Bułgarów, w którym wyjaśnią 
znaczenie zaprojektowanych reform i wezwą icb, aby je 
przyjęli godnie i stósownie do interesów kraju. Patryar- 
cha grecki jest z tego bardzo niezadowolniony i skarżył się 
podobno w osobnym liście rządowi tureckiemu na niepo
słuszeństwo duchowieństwa bułgarskiego. Oprócz tego za
żądał, ażeby biskupów wydalono z Carogrodu. Porta 
oprze się zapewne temu żądaniu i będzie popierała sepa
ratystyczne dążenia duchowieństwa bułgarskiego, ile że 
z tego jest Rosya bardzo niezadowolniona.

„Gubernator Albanii Orner basza, którego francuskie 
dzienniki nazwały Serdar-Ekrem, został mianowany gu
bernatorem Bośnii na miejsce Osmana baszy, który zajął 
miejsce gubernatora Bułgaryi.

„Poseł W. Porty w Persyi powróci ze swego stanowi
ska, które nie tak prędko zostanie obsadzone Obawiają 
się, ażeby Persya nie korzystała z zawikłań politycznych 
między Turcyą a Grecyą i ażeby Rosya nie podburzała 
czasem Persów do wtargnięcia w dzierżawy tureckie.“Telegramy.

Grudziądz, 20 stycznia. Przejazd przez Wisłę pod 
Grudziądzem Kwidzyną zupełnie przerwany, pod Cheł
mu; m odbywa się tylko jeszcze za pomocą statku. — Były 
poseł Wendisch umarł w Kwidzynie.

Petersburg, 20 stycznia. Urzędowy Dziennik ogła
sza budżet na r. 1869. Tenże wykazuje w dochodach i 
wydatkach 482 mil. rubli. Potrzeby na dług państwa 
wynoszą 76, na wydział wojny 136% milionów. Na 
budowę kolei żelaznych wyznaczono 31% miliona. 
Przewyżki dochodów z dwóch lat ostatnich podane są 
na milionów.

Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Zeitung ogłasza 
w części urzędowćj uchwaloną pomiędzy Austryą a W. 
Porta ugodę, tyczącą się pozwolenia dla poddanych au- 
stryaekich do nabywania własności nieruchomćj w Turcyi.

Oarogród, 19 stycznia. Pogłosce, że poseł amerykań
ski Mr. Morris ma być odwołanym, ponieważ poróżnił się 
z rządem tureekim, zaprzeczają z tym dodatkiem, iż stó- 
suuk; jego do W. Porty są jak najlepsze.

Waszyngton, 19 stycznia. (Telegram podmorski 
z biura Reutera). Stan Maine wybrał na senatorów zwo 
lenników stronnictwa republikańskiego, stan D Jaware de
mokratów.

K.iikutta, 18 stycznia. Trzęsienie ziemi, które tu 
miało miejsce, zrządziło wielkie szkody, przyczćm wielu 
ludzi straciło życie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
/ 21 stycznia. Od p. hr. Leona Skórzsw-

S,;.łUga z Łabiszyna otrzymujemy z prośbą, o zamieszczenie w 
Dzienniku pismo następujące:

„Panie Redaktorze! Zwrócono mi uwagę na korespondencyą 
- szubińskiego ze znakiem ?, umieszczoną w Dzienniku Po
znali s kim z dnia. 17 b. m. Jest w niej doniesienie o jakiemś 
stowarzyszeniu kapitalistów z Westfalii, mającem na celu zakupno 
dóbr w naszym powiecie. Nie wiadomo mi ile w tem prawdy, 
ale co się tyczy wzmianki o chęci nabycia majątku mego, to ta
kowa na żadnej nie polega podstawie,' dziwię się przeto jak ko
respondent podobnej mógł uwierzyć bajce a co więcej do pisma 
publicznego podać. Nietylko nie traktowałem nigdy o sprzedaży 
majątku mego, ale nawet uważałbym za grzeszny występek myśl
samą dobrowolnego pozbycia się choć cząstki ziemi ojczystej.“....

. Do powyższego sprostowania, które z wielką przyjemnością 
ponajemy do wiadomości publicznej, dcdajemy prośbę do naszych 
korespondentów z prowincyi, aby tylko takie przesyłali nam 
iakts., o których prawdziwości się przekonali — nie narażając 
Redak.yą na zarzut rozsiewania fałszów, za które przecież cala
odpowiedzialność spada na tych, co je donieśli.

— * Bromberger Ztg donosi, że w pobliżu Inowrocła
wia podjęto na nowo świdrowania celem odkrycia pokładów soli, 
jak’ - się tam znaleść spodziewają. W tym celu przybył tam radz- 
ca, górniczy Runge z 'Wrocławia z kilku innymi urzędnikami gór
ni';;-mi.

— * Tutejsza Ostdeutsche Ztg donosi, że wkrótce ma 
być powołanych pod chorągwie po 200 rezerwistów do każdego 
pułku piechoty celem odbycia ćwiczeń wojskowych. O ile nam 
wiadomo, byłoby to po raz pierwszy, żeby w zimowych miesią
cach ściągać miano wysłużonych żołnierzy na ćwiczenia

holowanie na drobniejszą zwierzynę kończy się 
w poznanshim obwodzie rejencyjnym z dniem 31 bm.
Tn- t°znań ma długów w ogóle 347,040 talarów;
Swvóh długów hipotecznych, 92>325 tal- w 4 procen-
ii,rs3 ni, dlgacyach 74>530 tal. w 5 prccentowyih ob-
wS i gaT7?,1 158-’4°? W 5 Patowych obligacjach na
87u('o|ąl' *'V4tek mlasta w kapitałach wynosi natomiast

— * Dyrektorynm policyl tutejszej wydało rozporządze
nie do komisarzy rewirowych, ażeby służebnych, ludzi którzy nrzv 
zmianie miejsca przyniesą w swych książeczkach służbowych nic
hi!« i,TSy Ir?Ze5ł’ miejsce „celem poprawienia so-
bie lub podobny, skłonili do postarania gię od dawniejszego 
swego państwa o wyraźne określenie jak się w służbie spra
wowali.

7" * Kradzieże w ostatnim czasie tak się upowszechniły 
•’ ,n‘l iT- mieście> że odkręcano i kradziono antaby od drzwi 
i „agrobui po cmentarzach. Ot ecnie zna eziono cały zapas po
stnych. przedmiotów u jednego z takich rycerzy Mu

łowy szczuta, stan'zdrowia6 w" &-trza’jakieśmy miel? h° T 
pomyślny. Epidemia wprawdzil dotąd “T6“ -J • -i
lecz natomiast lżejsze choroby L d?- P°Jw1
zarecic miejskim liczba chorych doszł^a,? 190eMym-

kwotę jaką odsyłacz telegramu za odwrotnie nastani/mainf^T 
powiedź zapłacił. Jeżeli zatem adresat nie uwata not^' 
padaji. legraf°Wa<5’ wiłożone Pieniądze w ten sposób nie prze-

nycb • “ejonichfortt1'08^ t0-d? domów, położo-
obow ••■ujące dziś mSyCh’ niedog°dnem l ««ążliwem jest prawo,

. e aziS opasane fortyfikacyami. Nieraz w ni-
nVlćdclnwZporznaMB1ua,’hŻ ?a--t0 UWag* .Pos!edzicie!e domów 
raia ń, oni i./ż nd wtoi ?b?rdziej na tem cierpią. To też sta- 
dzeń "¡yczacnh stó miast ^sienie resp. zmienienie rozporzą-

o\ XTy y SpraW4 tą Zająl S’«obowiązki zmusiły ™ a/ - pan Bentkowski, inne przecież 
był w stania iftiznufi • i z^zeDla mandatu poselskiego, zanim 
dżić na korSf S w izbie posel3ki6j P^eprowa-
stratę maja mzL zastój«6* nasz,e8° miasta, którzy znaczną 

sją przez zastósowanie regulaminu fortecznego. Sprawę

tę poruczono, jak nas zapewniają, później innemu posłowi, który 
atoli nie miał, jak się zdaje, dotąd sposobności uczynienia cze- 
gośkolwiek dla swych mandataryuszów pod tym względem. Obe
cnie wystósawali właściciele domów na Sródce petycją do izby 
poselskiej, w której, wykazując szkody, na jakie są narażeni przez 
istniejące prawa rejenowe, proszą izbę poselską, ażeby poleciła 
rządowi, iżby ten albo zniósł istnifjący regulamin dla tutejszej 
fortyfikacyi przy Tumie, albo wynagrodził posiedzicieli nierucho
mości, położonych w 1 i 2 rejonie, przez zakupno tychże.

— * 0 ba'u w Bydgoszczy na dniu 19 bm. odbytem o- 
trzymuje Gaz. Toruńska pod dniem 20 bm. następujące szcze
góły, które pospieszamy czytelniczkom naszym zakomunikować: 
„Osób na balu mało, mężczyzn około 50, między nimi wielu bar
dzo młodych. Ledwo 24 par zebrać się mogło pospolitóm rusze
niem panien i j ań. Toalety skromne w ogóle, ale przytem gu
stowne. Ktoby się skarżył na brak piękności, nie umie ocenić 
krasy nadobnćj, którćj nie zbywało. Sala świetnie Tyła przystro
jona. W jednym końcu urządzono jakby chińską werandę, pod 
którą stały kanapki i dywany. W drugim końcu odpowiednia we
randa, niby foyer, za któróm kapela Prahla z 24 osób złożona, 
doskonale grała. Oświetlenie było rzęsiste. Z pułapu zwieszały 
się liczne i ogromne girlandy, loże także uwieńczono. Zajęte zaś 
były przez panie, po większój części Polki. I tam widziałem dużo 
ładnych twarzy. W środku przy wzdłużnej ścianie sali ustawiono 
przecudny bukiet z roślin i kwiatów. — Kuchnia i usługa gorsze 
jak roku zeszłego. Ogólnie żałowano, że tak mały był udział. 
Koniec balu o 5% z rana. Jest nadzieja, że wczorajsi goście we
zmą udział w dzisiejszój zabawie, lecz wątpliwa, czy wszyscy.“

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 22 stycznia Wincen
tego męczennika; w kalendarzu słowiańskim Witosława 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 53, zachód e godzinie 4 
minut 31. Długość dnia 8 godzin 38 minut.

Dnia 22 stycznia 1525 roku powstanie w Gdańsku;— 160 i 
śmierć Jerzego Radziwiłła biskupa krakowskiego; — 1816 pier
wszy sejm (prawodawczy) rzeczypospolitej krakowskiej.

+ ®_ Si.oatpasya»s, 17 stycznia. Stósownie do ogłosze
nia przez pisma publiczne odbyło się w Kostrzynie na dniu 10 
stycznia roku bieżącego roczne walne zebranie tutejszej „spółki 
pożyczkowój.“ Zebranie to zagaił stósownie do ustaw przewodni
czący rady nadzorczej p. Andrzej Koperski i powołał na trzyma
jącego pióro p. Piotra Swierkowskiego obywatela z Kostrzyna. Po 
zagajeniu posiedzenia przeczytano protokół z ostatniego walnego 
zebrania,_ który wszyscy obecni członkowie jednogłośnie przyjęli. 
W imieniu zarządu spółki zdał członek zarządu p. M. Konieczny 
rachunki roczne, które rada nadzorcza po przekonaniu się o ich 
wierzytelności przyjęła i podpisała. Ponieważ podług 25 § ustaw 
spółki trzech członków z rady nadzorczej przez losowanie wystą
pić musiało i jeden członek tejże rady, opuściwszy miasto nasze, 
także ze spółki wystąpił, dla tego na walnem zebraniu obrano 
czterech, nowych członków do rady nadzorczej i to panów Rocha 
Kordeckiego, Michała Frankowskiego, Jana Grzegorzewskiego 
i Franciszka Jakubowskiego, którzy też powyższy obór przyjęli. 
Na członków komisyi szacunkowej spółki na rok bieżący zostali 
jednogłośnie wybrani: pp. Łukasz Trąmpczyóski, Stanisław Ko
czorowski i Józef Koczorowski. Wstępne na r. b płacone będzie 
jak dawnićj, 20 sgr. Składki miesięczne podwyższyło walne ze
branie wszystkiemi głosami przeciwko jednemu z 5 na 10 srg. 
w tej myśli, aby nasza spółka jak najprędzej własnego kapitału 
dorobić się mogła, a tem samem nie potrzebowała tak wiele opła
cać procentów swym wierzycielom, których zastęp przy uciułaniu 
własnego funduszu się zmniejszy. Najwyższą sumę, jaką zarzą
dowi spółki pożyczyć wolno, ustanowiło dzisiejsze zebra"nie na 
3000 talarów, z tem dodaniem, że w rachubę tę nie wchodzą zło
żone do spółki depozyta. Na zapytanie przewodniczącego, czy 
który z członków nie ma dowolnego wniosku lub jakiego zażale
nia, nikt głosu nie zabrał, dla tego posiedzenie zakończono po 
przeczytaniu i podpisaniu protokółu.

Szczegółowy, stan kasy spółki naszej w upłynionym roku, 
a drugim roku jej istnienia, — zawiązaną została dnia 18 pa
ździernika 1867 roku -— był następujący:

. A. Dochód.
1. Fundusz żelazny — wstępne członków 72 tal. 7 sgr.
2. Składki miesięczne członków................ 174 . 15
3. Procenta od wziętych przez członków

na weksle pieniędzy .... ................. 142 „ 7 ,
4. Zwrot pieniędzy wziętych na weksle... 3752 28
5. Złożone depozyta..................................... 545 „ 15 „
.6. Nabyte przez spółkę pożyczki............... 3435 „ 19 „
7. Zwrot kosztów administracyjnych........ 8 „ 17 „

6 fen.

8131 20 „ -

10
19

3
29

8

6
10

Razem
B. Rozchód.

1. Udzielono członkom pożyczki..............  6160 tal. 12 sgr. — fen
2. Zwrot depozytów........................ ........ 20
3. Spłaconych procentów od depozytów... —
4. Zwrot nabytych przez spółkę pożyczek 1735
5. Procenta od tychże pożyczek.................. 79
6. Zaliczki pocztowe................................... 1
7. Koszta administracyi............................. 115

Razem 8112 „ 22 5 ~
Przy zestawieniu dochodu i rozchodu pozostaje w kasie re

manentu na bieżący rok 18 talarów 27 sgr. 7 fen. Z pozycyi po
danych naocznie przekonać się można, że dość znacznym i prawie 
wystarczającym na potrzeby miasteczka naszego — gdyż członka
mi spółki, wyjąwszy trzech okolicznych gospodarzy, sami obywa
tele miasta Kostrzyna — rozporządzamy kapitałem, lubo przy 
pierwotnym zawiązku i dopiero jednorocznym żywocie ani się spo
dziewaliśmy przyjść do tak pomyślnych rezultatów. Korzystny 
rozwój spółki naszej może innym miasteczkom, które myślą to
warzystwo podobne założyć, a z braku odwagi nie biorą się do 
czynu, za wzór posłużyć. Członków liczyła spółka przy końcu r. z. 
72 i to jak się zwyż orzekło prawie samych obywateli miasta 
naszego, gdyż z okolicznych włościan tylko trzech do spółki na- 
iez7’,cze?° u ostatnich brak nie uznania doniosłości
podobnych spółek i nieświadomość rzeczy. Brak oświaty, z czem 
sńtio/o?Wlerza 'swemu ł^czy, nie dozwala naszemu ludowi ze- 

P,i°debne towarzystwa, ztąd życzenia godnem, by ka- 
i ańrnriip U do?ro lodu naszego na sercu, był im pośrednikiem 
i doradzcą w polepszeniu ich bytu materyalnego. Weksli w nply- 
nionym roku, wydała spółka nasza 269 - przypada więc w p?zl-
da snółT kazdą,.Pozl’czke przeszło 20 talarów. Każdy składający 
do spółki naszej na procent pieniądze, pobiera 6% i to z góry 
wraz z wekslem podpisanym przez zarząd spółki, za który wszy
scy członkowie podług §. 57 d. ustaw spółki solidarnie całym 
swym majątkiem są odpowiedzialni. Wszelkie interesa spółki tak 
z rządem, jako i osobami prywatnemi załatwia członek zarządu 
M. Konieczny, nauczyciel w Kostrzynie.

Ubodzy, miasta Kostrzyna, jak zawsze, tak i w tym roku 
otrzymali gwiazdkę, tj. 117 iuntów mięsa wieprzowego i tyleż 
porcyi chleba. Prócz tego przysłał p. hr. Józef Mielżyński z Iwna 
na. gwiazdkę dla .ubogich miasta naszego 10 szefli grochu i tyleż 
sążni drzewa szczepowego, które to wiktuały konferencya nasza 
św. Wincentego a Paulo pomiędzy ubogich podzieliła. Czcigodny 
ten dobroczyńca rok rocznie chojnemi datkami wspiera nasze mia
steczko, dla tego w imieniu konierencyi i ubóstwa miasta naszego 
składamy mu serdeczne „Bóg zapłać.“

(§) SE WrzcsłńaUiesęo, 19 stycznia. W pierwszych 
dniach po Nowym Roku opuścił Wrześnią najstarszy obecnie sę
dzia sądu naszego powiatowego, pan Szymoński, a przeniósł się 
do sądu wrocławskiego. Bolesnem jest dla nas to rozstanie, gdyż 
straciliśmy w nim sędziego, który wytknął sobie za cel łagodno
ścią i dobrocią wszelkie i prawy godzić pomiędzy klientami. 
Przez, cały ośmioletni czas pobytu swego pośród nas tą drogą po
stępując, zaprawdę bardzo wiele dokazał pod tym względem, 
a zwłaszcza w mieście Żerkowie, dokąd najczęściej na kadencje 
jeździł. Tu to wszystkie niemal procesy, częstokroć najbardziej 
zawikłane — pogodziwszy po waśnione strony — w pierwszym za
raz terminie załatwiał. Jego ludzkie obejście się było sprawcą 
tego wielkiego dobrego; niemniej przyczyniło się do tego i to, że
okładnie znając język polski, mógł klientom, w przeważnej czę

ści Polakom, dobitnie i jasno rzecz przedstawiać, 
skipem w!by ufzcić S°dnie te rzadkie zasługi pana Szymoń- 
zSoPF a,ył0“0 “u T‘e pożegnalną na sali pfPaprzyckiego. 
Zgromadziło się na mą bardzo wiele osób, Obywatele ze Żer
kowa i okolicy z wdzięczności za dobrodziejstwa akie im pan 
Sz. przez tyle lat wyświadczał, przesłali telegrafem dla niego osta
tnią podziękę wraz z : erdecznem pożegnaniem. Na prowizorycznego 
następcę przeznaczyła wysoka władza p. Niedzielskiego z Ple
szewa, który do wrześni już zjechał. L

Co się tyczy kolei żelaznej z Poznania przez Swarzędz
Kostrzyn i Wrześnią do Strzałkowa ma się rzecz, jak raS 
Dma 11 bm. odbyła się u nas konferencya, na którą zjechali sie 
ci wszyscy z powiatu wrzesińskiego i średzkiego, którzy na bu
dowę rzeczonej kolei akcye podpisali. Przedmiotem narady bvło 
obliczenie wszystkich dotychczas zapisanych akcji. Po ś isłóm 
zbadaniu okazało się, iż jeszcze do wytkniętój og.dnśj sumy 12 00 
tal. niedostaje. Kilku z obecnych na tejże konferencyi panów 
akcyonaryuszów zapisało po parę set talarów, resztę zaś mnieisi 
i więksi obywatele z okolicy. Dziwi nas wielce, iż prawie żaden 
z kupców wrzesińskich wyznania mi jżeszowego ani jednej akcji 
nie zapisał. Wkrótce; niezawodnie wybierze się deputacya 
w drogę po potwierdzenie budowy kolei do dotyczącej władzy 
a uzyskawszy pozwolenie, co prędzój | racę rozpoczną.

W zeszłą sobotę uchwycił mróz ostry, który z każdym 
dniem się wzmaga. Jutro odbędzie się w 'naszym sądzie ter
min publiczny w dość zajmującćj sprawie, o czóm wam donieść 
nie omieszkam.

— * Ciekawy proces. Głośny proces trucicielek Mar
sy Isk ich niemało się przyczyni do podźwignienia we Francji wy
chowania elementarnego ludu. Proces ten pokazuje jak grube ;ą 
ciemności w południowej Francyi, i jak bezecue zbrodnie łęgną 
się w téj ciemności. Proces ten żywo zajmował Paryż w ciągu 
ubiegłego mie.-iąca. Nigdy nie czytano tam sprawozdania sądo
wego, któreby tak przykre nasuwało uwagi. Śledztwo odsłania 
mięszaninę przesądu i zepsucia przechodzącą wyobrażenie. Po
trzeba oświaty, występuje natarczywa, krzycząca... Cóż w tym 
względ de wymowniejszego jak modlitwy, które trucicielki po ko
ściołach odmawiają za powodzenie zamierzonego morde stwa? 
Oskarżone nie mają żadnego pojęcia moralności — nie mają na
wet poczucia swój zbrodni. Matka własną córkę namówiła do 
otrucia męża; podżegając ją, powtarzała codziennie: „kiedyż cię 
zobaczę w żałobie?“ Taż matka ofiarowała madonie świecę za 
pomyślność zbrodniczego przedsięwzięcia dwudziestoletniej córki. 
Jakże w obec takich faktów, jeszcze nie przyznać potrzeby nau
czania obowiązkowego? Kara sądowa mało zuaczy: nie usuwa 
przyczyny obłąkania takiego które oczarowaniu nie truciźnie 
śmierć przypisuje.

Sędziowie przysięgli dafi nowy dowód wstrętu do kary 
śmierci przypuszczając okol czności łagodzące, nawet względem 
głównego winowajcy.

Uwagi prezesa były znaczące. Cała ta sprawa bar
dzo ważna, mówił sędziom. — Zbrodnia zrodziła się w naj
niższych wartstwach spółecznych, tam gdzie największa ciemnota, 
gdzie przesądy wywierają jeszcze wpływ wielki; tam przeto naj- 
potrzebni jsze dobre przykłady. Stoi przed wami pięć kobiet, 
które przez długi czas były dobre i uczciwe, a zeszły na 03tatni 
szczebel nieprawości z powodu zapomnienia obowiązków ro
dzinnych.

Ponad niemi stoją dwie istoty jeszcze przewrotniejsze; nie 
równe w sposobach szkodzenia, ale równie chciwe i niemoralne, 
wyzyskujące na wyścigi łatwowierność, prawie publicznie pełniące 
rzemiosło otrucicieli a następnie dzieląca się zyskiem. Wiemy 
już o dwóch ich ofiarach; drugie dwie cudem im się wymknęły.. 
Kto zaręczy, że nie ma jeszcze więcej morderstw ukrytych ? Za
pewne nie wszystkie na jednaką, karę zasługują — ale są pomię- 
dzy niemi godne surowego wyroku.

Tak przemawiał prezes do przysięgłych. Trybunał w Aix, 
który sądził tę sprawę, uniewinnił dwie oskarżona kobiety: Dye 
i Flayol Wyrok ten sala przyjęła oklaskami. Kobieta Galvago 
został; skazana na dwadzieścia iat ciężkich robót; towarzyszki, 
które ją zgorszyły, niejaka Ville, Gabriel i Capello (kabalarka) 
oraz ich wspóluik najwinniejszy, Francisz'k Joye, do ciężkich ro
bót na całe życie.

Wszystkie oskarżono należą do ludności zwanej Kataloń- 
ską. Obyczaje starej Marsylii wskrzeszone ukazują się w ich 
czynach. Kto zna Marsylią, przypomina sobie Tare okręgi pełne 
brudnych uliczek, wijących się na wzgórzu, gdzie właśnie odbu
dowano kościół Nôtre Darne de Garde. Kabalarska Capello, która 
truła za franków 10, mieszkała w téj okolicy, literalnie utopiona 
w błocie. Herborysta Joye mieszkał w jej sąsiedztwie. Miał on 
w swoim sklepie dobór trucizn rozmaitych, powolnych i gwał
townych, których za stósowne wynagrodzenie dostarczał kobie
tom chcącym się pozbyć swoich mężów. Fizognomia tego czło
wieka charakterystyczna: p dobny zupełnie do orangutana. 
Dawny piekarz, z książek starych wyciągnął pewien rodzaj uczo- 
ności; wyćwiczył się nawet w czarach, studyując dwie odwieczne 
jakieś gryzmoły: „Grimoire du pape Honorios“ i „Clavicule de 
Salomon.1' Prócz tanibch miał inne jeszcze książki, regestra 
jego kupieckie są ciekawe. Pod rubryką „NatcUnienia ducha 
świętego“ spisywał brednie jakie mu na myśl przyszły; obok, 
byta rubryka przychodu. Największy przychód za czary. Ten 
ostatni towar często dawał na kredyt. Sprzedawaną kobietom 
truciznę zwał „la Poudre de veuvage.“ Za pomocą teego proszku 
urzeczywistniał z ■■ ykle swoje przepowiednie. Człowiek ten ma 
być ob arzony niezwykłą inteligencyą. Obrońca podawał go za 
waryata.

Trzy wdowy, także ciekawe są typy dla psychologa Wszy 
stkie trzy wystąpiły przed trybunałem w grubej żałobie — ale 
bezczelność, z jaką znosiły wejrzenia ciekawych, wymieniane po
między sobą uśmiechy, dowodziły aż nadto, że żałoba do serca 
me doszła. Wdowa Salvago, przydomku La Ligurienne, obliczem 
stwierdza swoje pochodzenie. Cerę ma śniadą, rysy ostre, włosy 
krucze, oczy iskrzące, eneigią prawie męzką, w "całej osobie na 
ustach uśmiech dumy i wzgardy. Wdowa Ville na obliczu nosi 
ślady namiętności, które ją popchnęły do zbrodni. Mimo lat 
czterdziestu pięciu, ma włosy jak heban; a w oczach ogień mło
dości. Cała ta grupa przestę ców i zbrodniarzy jest teraz przed
stawiana na scenie Marsjlstiéj z wielkiém powodzeniem; w Pa
ryżu oczekują niecierpliwie tego żywego obrazu.

— * Konferencje w Paryżu. Sala, w którćj się odby
wały konfereneye w Paryżu, zwana salą posłów, jest wielka i wspa
niała, Obicie jej i firanki u okien są z karmazynowego adama
szku w siatkę złotą przybrane. W pośrodku sali stoi wielki po
dłużny stół, pokryty zielonem suknem, około niego ośm fotelów. 
W dolnym końcu sali wiszą portrety cesarstwa w ramach ozdo
bionych bogatemi rzeźby. Wizerunek cesarza w naturalnej po
staci malowany jest przez Dubuffa, cesarzowej przez Winterhal- 
tera i umieszczone są po obu stronach drzwi prowadzących z sali 
do gabinetu ministra. Naprzeciwko znajduje się obraz Dubuffa, 
„Kongres 1856 r.“ a pomiędzy obu oknami biust Napoleona III 
z białego marmuru. Sekretarzem konferencyi jest p. Desprez, (y- 
rektor w ministerstwie spraw zagranicznych, prowadzący zara
zem protokół. Pełnomocnicy zasiadający w konferencyi są: Mar. 
Lavalette, który jako młodzieniec w r. 1835 wstąpił do dyplo 
niacyi. Był on sekretarzem poselstwa w Persyi, później jeneralnym 
konsulem w Egipcie, następnie posłem w Kasselu. Dwa razy 
(w roku 1858 i 1860 do 1861) był posłem w Stambule, później 
w Rzymie. Lord Lyons urodzony w r. 1817 rozpoczął zawód 
swój w marynarce, był w r. 1839 przydzielony do poselstwa 
w Atenach; w roku 1852 w Dreźnie, później w Florencyi 
i Rzymie. Od r. 1867 reprezentuje on Anglią przy dworze pa
ryskim. — Książę Metternieh, urodzony w r. 1829 w Wiedniu, 
jest od r. 1859 ambasadorem austryackim w Paryżu. Hr. Stac
kę l;b erg wstąpił w zawód dyplomatyczny w r. 1857; był najprzód 
posłem w Hiszpanii, później w Florencji, następnie w Wiedniu. 
Hrabia Solms ma lat 44 Od r. 1856 jest dyplomatą, był na
przód sekretarzem poselstwa w Wiedniu, później w Hanowerze 
i Petersburgu. Kawaler Nigra liczy lat 39, był sekretarzem Ca- 
voura, a po śmierci jego posłem w Paryżu; jest on najuczeńszym 
z członków niniejszej konferencyi, mówi po sanskrycku i wszyst
kiemi wschodniemi językami. — Rizos Rhangab e uradzony 
w Stambule z ojca poety i uczonego; ma lat 58. Służył jako po
rucznik w armii bawaiskiej, później w armii greckiei. W r. 1850 
był profesorem archeologii w Atenach, później ministrem domu 
królewskiego 1 spraw zagranicznych, nie zrzekając się katedry profe
sorskiej. Następnie był rektorem uniwersytetu w Atenach, od
krył kościół Junony i napisał kilkanaście dzieł w greckim, po- 
ezyi w francuskim języku. — Dżemil basza jest jeszcze młod;; 
był dwa razy posłem w Paryżu. Jest on jednym z najprzyje
mniejszych ludzi z formami arystokratycznemi i prowadzi interesa 
z wielkim taktem.

o v 77* Zatopiony okręt. Do Allg. Ztg piszą: Parostatek
„bcnarkie , który przewoził gości wicekróla egipskiego z Egiptu 
do Stambułu, zetknął się około Tscheschme, z drugim parostat
kiem „Galiub“, który w trzy kwandranse późnićj zatonął. Na- 
próżno prosi! kapitan topiącego się okrętu komendanta „Scharkie“, 
by przyjął jego 300 pasażerów na pokład swego okrętu. Nie tro
szcząc się o to, popłynął „Scharkie“ dalej, 124 ludzi dobiło się 
na 4 łodziach po_ długiem wiosłowaniu — do brzegu; 200tu zaś 
ludzi wraz z kapitanem zatonęło.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Dziewiąte pokwitowanie z przedpłaty na Krytyczną 

Gramatykę Języka Polskiego ks. Fr. Ksaw. Stalinowskiego.
(Zobacz Nr. 4 z r. b.)

276 P. Lewandowski rzecznik i notaryusz z Poznania 4 tal.
277 JKs. Echaust ze Żernik pod Janówcem 4
278 P. Cezary Tur z Janówca 4
192 P. Orliński 1
193 P. Górecki 1
194 P. Kujot 1
279 P. Lic. Ruchniewicz, kand. fil. w Monasterze 2
263 JKs. Lic. Radziejewski 3
280 JKs. Piszczygłowa w Psarskiem p. Kikowem 4
204 JKs. Urban z Przemętu 2
281 JKs. Stock proboszcz z Piły 4
282 P. sędzia Antoni Studniarski w Liibbecke 1
283 P. profesor Kolanowski z Ostrowa 2
284 P. profesor Kotliński z Ostrowa 2
285 P. profesor Rósler z Ostrowa 2
286 P. profesor Cywiński z Ostrowa 2
287 P. Walery Suierzycki z Górek Zagajnych pod

Kcynią 4

288
195
289
290
291
292
293
294
295
296
297
298
299

JKs. Matuszewski z Poznania
P. prof. dr. Trawiński z Poznania
JKs. proboszcz Leszczyński z Osieczny
O. Szpręga, gwardyan 00. Ref. z Osieczny 
JKs. Theinert ze Swierczyny p. Lesznem
P. Politowicz nauczyciel z Osieczny
P. Wende nauczyciel z Goniembic 
P. Kopernicki z Bukaresztu 3 tal. 14
P. Anaat. Radoński z Krześlic p. Pobiedziskami 4

8gr.
tal.

300

301

302

JKs. Lic. Kubowicz z Poznania _ -
P. Stan. Kurnatowski z Pożarowa 4 «
JKs. Kotecki z Dolska 2 •
P. Luczkiewicz nauczyciel w Studziannie pod 

Dolskiem 4 .
R Jażdżewski nauczyciel w Mszczyczynie pod 
Dolskiem 4 .

P. Jędrzejewski nauczyciel w Duż. Pułkowie 
pod Wrockiem 2 »

P. Domarczyk nauczyciel w Lohdowie pod 
Wrockiem 2 ,

W Poznaniu, dnia 15 stycznia 1869.
Dr. Rzepociil.

— * Kamienica w długim rynka. Jest to najnowsza po
wieść J. I. Kraszewskiego. Wytrawny talent autora pojawia 
się tu — zdaniem Kaliny — znowu w całćj swojej mocy. 
Rzecz dzieje się w Gdańsku, obejmuje społeczeństwo po części 
polskie, po części zniemczone, po części niemieckie. Taka mię- 
szanina dostarcza sama przez się rozmaitości barw i wielce zaj
mujących psychologicznych pojawów, z których tóź autor obficie 
korzysta. Jest to oprócz tego świat dla nas nowy, gdyż o ile 
wiemy, żadna powieść nasza na tem tle nie była dotąd osnutą. 
W arunki te, dodawszy do nich wdzięk i dziwną prostotę w opo
wiadaniu, zręczność charakterystyki, umiejętne zaciekawianie aż 
do samego końca — czynią tę powieść wielce przyjemną do czy
tania i nadają jej zarazem prawdziwą literacką wartość. Przeto
czymy tu jeden wyjątek, który może nie podaje nic nowego, "ale 
określa rzecz tak trafaie, że warto go sobie zapamiętać: Wv- 
solne często wykształcenie kobiet niemieckich nie odrywa wcale 
od gospodarstwa, od najskrom dejszych zatrudnień około kuchni 
1 spiżarni. Idzie się od rądelków do fortepianu ni.* zżymai«
1 rozumie równie dobrze oszczędność jak Mendelssohna 
1 Schumana. _ Je3t to niemal właściwością Niemki, iż poimuie ży
cia wymagania najprozaiczniejsze równie dobrze jak poezya Goe
thego 1 Schillera, ż.s jéj nie nudzi bielizna i pończocha, nrzv któ
rej czasem można czytać Jean Paula. Gdy w nowym świecie 
amerykańskim dążenie do równouprawnienia kobiet posuwa sie 
aż do zrzeczenia charakteru niewiasty i jéj najpiękniejszej cecliy 
— obowiązków macierzyństwa — w Niemczech kobieta wybornie 
równoważy w sobie rzeczywistości nieubłagane życia i swoboda lotu ku ideałom...“ o y n juuuę

Otnistae wiadomości.
Wiedeń, 81 stycznia. W. fr. Pressez do- 

nosi wbrew twierdzeniu Observera, iź kou- 
ferencyte, w razie nie|>rzy|ęela Jéj rezioiueyi 
6»rzez a.reeyą, zblerze się powtórnie, by gtę 
naradzić, jaUće należy |>i-eedsięnziąć żrodbi 
relent ¡przeprowadzenia uehwał honfereneyl 
i zapobieżenia nyburlioni zbrojnego starcia. 
¡Uoeiirstna skłaniają się podobno do porucze- 
nia Praneył w razie potrzeby wykonania re- 
zolucyi zbiorowéj.;

GOSPODARSTWO PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Lampa podwodna. W ostatnich czasach inżynier 

angielski John Ward otrzymał patent na ulepszoną przez siebie 
lampę do oświetlania głębin podwodnych. Jestto zwyczajna lampa 
olejna, osadzona w przezroczystćj latarni z dwiema rurkami się- 
gającemi do powierzchni wody, z których jedna odprowadza po
wietrze zużyte, druga zaś dostarcza świeżego. Sama latarnia 
skłacia się z dwóch szklanych cylindrów, z tych pierwszy, chło
dząc warstwę powietrza drugi cylinder t taczającą chroni go tem 

l samem, od pęknięcia. Nadto, próżnia pomiędzy niemi zostaje w 
związku z wspomnionemi wyżej rurkami. Wewnątrz latarni mie
ści się stósownie umocowane naczynie do oleju z knotem. Zasto
sowanie lampy do oświetlania głębin morza, zwłaszcza przy po
szukiwaniu przedmiotów zatonionych, okazało się korzystnćni. 
Części jej metalowe nieproporcjonalnej grubości ułatwiają zanu
rzanie się lampy w wodę. Ta jedna atoli zachodzi wątpliwość, 
czy przy zanurzeniu lampy do zbyt wielkiej głębokości siła po
wietrza dochodzącego z zewnątrz dostateczną będzie do uregulo
wania odpowiedniego przewiewu.

— * W dobrach Łękawica w gubernii radomskiśj, w po
wiecie kozienickim w Królestwie Polskiem, będących własnością 
p Michała Chodorowicza, zawiązało się towarzystwo akcyjne 
złożone po największej części z miejscowych obywateli, w” celu 
założenia w tćm miejscu na wielką skalę garbami. Kierunek 
tego zakładu przyjmuje p. Antoni Bąkowski, który w zagrani
cznych tego rodzaju zakładach uczył się garbarstwa. Miejsco
wość odpowiada zupełnie warunkom takiego przedsiębierstwa.

— * MĄKA. Berlin, 20 stycznia. Mąka pszenna Nr. 0 
tal., Nr. 0 i 1 33/4— 4 taL; rżana Nr. 0 3'/,—tal.

Nr. 0 i 1 3’Ą—tal. pic. za cent, z miechem.
Poznań, 21 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/4 tal.

No. 0 i 14'/s—4j/4 tak, mąka rżana No. 033/4—3*/, tal., Ne. 0 
! 3’/,—3’Ą tał. płac, za cent, bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 stycznia.

BAZAR Mańkow ki z Rudek, Baranowska z Marszewa. 
OćlMIHGA HOTEL FRANCUZKI. Suchorzewski z Izdebna,

Wilczyńska Krzyżanowa.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Zabłocki z Nowejwsi, Mi

chalski z Torunia.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Minik z Kistrzyna, Osiński 

z Ryszewka.
HOTEL RZYMSKI. Tauber z Raciborza, Gussowski z Bydgoszczy, 

dyr. Molinek z Rydzyny.
HOTEL PARYŻ KI. Chrzanowski z Obiecanowa, Kołlat z 

Galicyi.
T1LSNERA HOTEL GARNI. Reimtt nn z Berlina, Steinberg 

z Lignicy, Rassmus z Wiednia.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda poznańska, 21 stycznia.

CERY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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Pszenicy pięknej szeń. 16 garn.,
„ średniej „ ............
„ pośled. „ ...............

Zyta ciężkiego „ ............
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . .
Perek . . . I .
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego
Okowity (beczka 100 

dnia — 
dnia —

20 stycznia 1869. 
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talisg. Ife.tal J ag, j to,
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80% Trał.

Poznańskie nowe 4 % listy zast 84% tak ■ 
htsy rent. 86% pic. - Poam. 5% obligacje pew. 
ruzn. 5% oblig, powiat — żąd. — Banknoty polskie 82’/, 
Pols. listy likwidacyjne — tal. płac, — Poza. 6% obi 
akie — tal. żąd. — Akcye poznań. banku realn. kred, 
pncouo.



ł
Żyt ii ca itycreń 9%, ityczeń-Iuty 49, luty-marzec 

aa wiosnę 49 kwiecień-maj 49 tal. płacono,
Oi j f ila: (z beczką), wy p. 12000 Łw.na styczeń 147»

—lnt-y ił3,— *’/«,’marzec 14ł/9 kwiecień 15, kwtec.-maj 
ii>7„, w ime,.-eu (bez beczki) 147, taJL .płacono,

Giełdabertłńnli», 20 stycznia.
Cz nność cała gieidy dzisiejszej cgraniczała się na intere

sach zawietnych wsi ket ach aostryarkićj rządowój toei po’ud- 
niowćj (lombardach).

Walory prnakls; Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 96% płc.
Poi. pstwa s r. 1859 (5%) 102% płac. Obl. pstwa (4%) F17s 
płac. Pofe pstwa prem. z r. 1855 (37,%) i 19% płac.

List, salta w. i Zachod.-prusk. (37,%) 74% płac. dto (4°/)
82% płat, dto (47,%) 89% płac. Pozn. nowe (4%) 84% żąd 
List rent. Pozn. (4%) 87 żąd. Prask. (4%) 88% płac.

Wałdry zagraniczne: Austr. metal. (5%f 51 p’acono.
Poi. naroa. (5%) 55 płacono. Losy z roku 1854 (4%) 71 płac. 
Losy kredyt, z r. 1856 89 płac. Losy z r. 1860 (6%) 78%- 9 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64% płac. Poż. w srebr. z r. 1864 
5%) 60% płac. Rosyjski pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 117%
^ac. Rogyisk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66'/, płac. Polsk. certit.

t. A. po 300 złp (5%) 92'/, płac, dtr cząstki po 500 złp. (4%) 
97'/, płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs/i,4%) 65 płac. Listy 
likw. 56’/a pł(’- Włosk. poż. (5%) 54'/,— % płc. Amer. poż. (6°/.) 
S07s P'ac Akcye kolei źeiaa Kol. mind. 118 płac. Gai.-Kar. 
Ludwik. 90 płac. Austr. franc. 174- 3’/,—4% płac. Warsz.-wied. 
577, płac. Banki itd. Austr. cred. mob. 1077,-87, płac. Pozn. 
prow. 100’żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 117 żądano Certyf. 
nip Hubnera (47,%) 1Ó07, płac. Hansem. (4'/,»/0) 89 płacono.-. . Va P’ac,
Henkel (47,%)' 86 żąd. Meining. (47,%) — żąd.

Euro «ctö’Srkl I ptp pleń. Frdr. pruski 113% płac., ldi.
112’/, płac, suwereny 6. 23% płac., nap. 5. i 2% płc., półimper. 
5. 18 płac. doli. 1. 11% płac, Złota w sztabach funt celny 4677, 
płac. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 9(‘/s 
płat ono. Acstr.-bankn. 84% „ płac. Rcsyjsk. bankn. i 3 płac. 
— Dyskontu bankowe 4.

Pszenica: 21C0 funt, w miejscu 60-73 tal.; 2C00 funt.

na stycz. —, luty-marz. — kwiec.-maj 637, tal. płacono. Żyto: 
20C0 funt, w miejscu 52—54 tal.; 53%—54 tal. z kolei płac.; na 
stjcz. 587,- 7,— %, stycz.-luty 527, ~%, na wiosnę 51%—’/,
— 52 tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 43-15 tal. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 31-35 tal.; galicyjski 32, polski 
32 —%, piękny marchijski 33%, czeski 33%, piękny > om orski 
24% tal. z kolei płac.; na styczeń i stycz.-luty 317,, na wîcsdç 
32—7, tal- płac. Groch: 2250 fupfc-do gotow. 65- 75 tal., na 
paszę 55—58 tal. Rzep: 18CC funt. 0-85 tal. Rzepik: 78
— 83 tal. Oléj rzepiowy: ICO funt, w miejscu zmarzły 97, 
płynny 9'/,, tal. żąd.; na stycz. i stycz.-luty 9 %, żąd. 9%s płc., 
kwicc-maj 9 %4—% tal. płac. Oléj lniany: 100 tunt. w miej
scu 10% tal. Oléj skalny: w miejscu 8% tal. żąd.; na stycz. 
87, płac., stycz.-luty S% tal. żąd. Okowita: 8000% Trallesa 
w miejscu bez beczki 15"%—7, tal. płc.; na stycz. i stycz.-luty 
157u, kwiec.-maj 15% ’/, tal. płac.

Giełda wrocławska, 20 stycznia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: zaniedbana, pr. 84 funt, biała 71—78—83 
sgr. żółta 70—75—78 sgr., piękne gfuuki nad not, pr. 2000 
tunt. na bież, miesiąc 63 talar, żąd. Żyto: s'abiéj,-pr. 84 
funtów w miejscu szląskie 59-61- 64 sgr.,. najpiękniejsze nad 
not. płacono, 2000 funt, na bieżący miesiąc 507, taL żąd, 
stycz.-luty 50 tal. płc., kw.-maj 49% tal. pic. iżąd. Jęczmień: bez 
ochoty do kupna, pr. 74 fuDt.,w miejscu żółty 51—55 sgr., jasny 
56—58 sgr., biały 59- 60 sgr, najpiękniejszy nad not. płac., 
2000 funt na bieżący miesiąc 53 tal. żąd. Owies: bez zmiany, 
pr. 50 funt, w miejscu szląski 37—39 sgr., galicyjski 35—36 sgr., 
2000 funt, na bieżący miesiąc 50'/, tal. żądano, kwiecień-maj 
51 tal. płacono. Groch bez nabywców, pr. 90 funt, do goto
wania 65—69 sgr. na peszę 55—61 sgr. Wyka: dobra do 
kupna ochota, pr. 90 funt. 60 61 sgr. Bób: bez nabywców 
pr. 90 funt. 66—72—80 sgr. Lubin: więcćj [uważany, pr. 
90 funt. 52—55 sgr. Kukurudza: ofiarowana pr. 100 funt. 
62- 64 sgr. Koniczyna słabi j, pr. 100 funt biała 14— 6— 
18—21 tal., czerwona lO- 12—13—147, tał. Tymotka: bez 
zmiany 6—67,—7 tal. Siemię konopne: dobrze się trzyma,

pr. 60 funt, brutto 54—57 sgr. Nasiona olejne: bardzo 
stale, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy:'74—'84—194 sgr., 
Rzepik zimowy: 172—178—'82 sgr., najpiękniejszy nad not 
pr. 2000 funt na bieżący miesiąc 90 ¡ab żądano. Olśj rze 
piowy, spokojnie, pr. IGO funt w miejscu 97« tal. żądano, na 
bieżący miesiąc 9%, tal. żądano, 9 płacono, styczeń-luty 97-., 
tal. żądano 9 płaeoro, kwiec.-maj 97 4 tal. żądano. Kuchy rze- 
piowe: trzymają się, pr. ICO funt, w miejscu 63—65 sgr. 
Okowita: pr. 100 kwart k 80% Trall. w miejscu 14%, tal. 
płac. % żąd., na bieżący mieiąc 147, płacono, styczeń-luty 14% 
płacono, kv.icc.-maj 15 tal. żąd. i płacono. Urzędowy kurs: 
Austr. bank. S4%—’/„ płacono. Rosyjsko-polskie S3',s płacono.

Giełda szeztecłósfca, 20 stycznia.
Pszenica: trzyma się; na styczeń 69, na wiosnę 69%,

maj czerwiec 707« tal. płac. Zyto: ceny slabnieją; na styczeń 
52, na wiosnę 527,, maj czerw. 523/4 tal. pł. Olej rzepii wy: 
spokojnie; na styczeń 97,, kwiecieó-mai 9% taL płac. Okowita: 
słabo; na styczeń 1574, na wiosnę 15’/|„ maj.-czerw. 15% tal. 
płacono.

chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornśj Re ; e 
dn Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Za e z 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa le: ; j 
talerz i nachwalić się nie może błogich jśj skutków. (Korcsęx 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykład t-h 
pienie trwało bardza długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, o%i .ktyc, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle g. . głu 
chota, 6zum w głowie i uszach, zawrót, bóle między . : : z, ;,,rn 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapałem:-. . al 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedotra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brz.e- 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochrom':■ 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięż: łość, niespokoj. 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność co studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wy
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowc 
odwagi itd. (5350)

W wtorek' dnia 26 
się w Inowrocławiu o

bm. odbędzie 
godzinie 10

z rsna nabożeństwo żałobne zá du
szę śp. dr. Hipolita Cegielskiego.

Dom mieszkalny z podwórzem i du 
źym wjazdem, w rynku, w jednem z wię 

! kszych miast Wielkiego Księstwa Poznań 
skiego, gdzie wojsko stoi, przy kolei żelaznej 
i żwirówce. gdzie od dawna handel i szjnl-

I istnifje, bardzo stósowny na oberżą lub wie!
| ki skład, jest zaraz pod bardzo korzystnemi 
i warunkami do sprzedania. Bliższą wiadomość

udzieli eksj ed. Dzień. Pozn (844)

Na dniu 20 bm. zasnął w Bogu 
zaopatrzony sakramentami św. mąż 
mój śp. Józef Janowski. Pogrzeb 
odprawi się na dniu 23. Krobia 
dnia 20 stycznia 1869. (.516)

eEl«o'n»ra z 84ul>»cli«w
.Liiisiwst a strapiona żona.

Dn a 25 stycznia z rana o godzi
nie 10 jako w pierwszą rocznicę 

’śmierci nieodżałowanej pamięci dr.
ognsława Pahcfelego odbędzie 

się w Kościanie w kościele farnym 
nabożeństwo żałobne, na które przy
jaciół i znajomych zmarłego się za
prasza. (.492)

S i egoe kleg o
kalendarz rolniczy 

na rok ¡869
dwdcli częściach wyszedł i jest do na 

bycia we wszystkich księgarniach, w Toru
niu u F. T. ¡¡Stibom ivzn« Cena egzem 
plarza oprawnego 20 227, i 30 sgr. stóso 
wnie do rodź ju oprawy. —

Pi ócz konotatnika i części kalendarzowej 
zawiera praktyczne tafele i rozprawy. —

Nadto baleiirfarz ńrłemty opra
wny 5 sgr. (317)

Księgarnia T. Sniesoek Segc, 
w Bydgoszczy.

Celem zakończenia czynności z 
ostatniego Walnego zebrania od
będzie się nadzwyczajne posiedze
nie Towarzystwa rólniczego 
Inowrocławskiego w Inowro-

[144],

we wszystk. istnie
jących dziennikach 
umieszczają się a- 
kuratuie po cenach 
oryginalnych. Przy 
większych zlece
niach rabat. Biuro 
anonsów Eugenia 
sza Fort w Lip:

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescióre Bu Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Reva!escióre 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj 
skuteczności Revalesciśre du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznym używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić

FT, ’ 1 1 , Ekstraneusz mogący przysposobić
UfllO^WS chłopców do średnich klas gimnazyum 

poszukuje miejsca jako f&liti rriicr. 
białego atłasu, angiel.-kiej skóiki i skórti Bliższe wiadomości pod adresem A. 

złotem mieniącćj w wielkim wyborze u R te restante’Poznań. (504)
A4. /Hpoii« ntn. r - ------------i----- —

[506]____________ ul. Wodna 30.

Tłuste bażanty
otrzymał Jl. FFOII10I1 

plac Sapieżyński 7.
HnrepRtny i zające nadejdą dzi

siaj pociągiem pospiesznym. 5091

iuut 6 
„ 4 
„ 2 
„ 1 

za iunt.

tal.

i

gzcfco tëouquct à 
F er co Floue à 
Victoria à
ftouciaoug Clougo à 
Fi'wsiee po, 4 i 5 zlp.

J. N. Piotrowski,
(Hôtel du Nord.) [286]

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszko. . fc 
żzanych z pieczęcią Barry da Barry 1 Sp. wraz z przopk- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 5C, 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 font flor. 37, t%. 
— Da Barry proszek czekoladowy z Revalescibre dla piersi, żo
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, . -
liżanek fi. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżi ek fl. 29 
na »76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów sa fl 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry da Barry I ós., • 
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma . Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyne..“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w' Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznanie prz-z 
i aiitrke Elsnera. iak też ri-T-e« n-sjcvstWo antek!

cławwln w wtorek,
26 b, m. o godzinie 12 w po
łudnie w lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich członków u- 
przejmie zaprasza (488)

Dyrekcja.______
" Dnia 22 stycznia r. b. 
o godzinie 7 z wieczora czytać 
będzie na sali Bazaru Dr. B. Szy 
mański „O mclrach. ko 
5E£Łel<iołl w połowie 
17 wieku.“ Na tę prelek- 
cy<i zapraszamy Szanownych człon 
ków wraz z familiami. Biletów 
dla gości dostać można w księgarni 
M. Leitgebra. (347)
Dyrekcya fioła Towarzy

skiego w Poznaniu.
Proszę memu niedoletniemu sy

nowi Bronisławowi nic 
nie pożyczać, ani na rachunek nie 
dawać, bo długów za niego nie 
płacę. (514)

Henryk Ponióski.
Pokoj z meblami lub bez mebli jest w hotelu 

du Nord do wynajęcia. Bliższa wiadomość u
S. Soheskiego

w Bazarze.

pstu

. Alfeoidowc
noże i wsifelee ł ««Stawy stol«- 

trna
w boga• -V wyborze ( 494)

August Klug-,
Wrocławska uk 3.

Herbatę
wybornego smaku 
za funt poleca

po 6

Ann<mccn;E^Äiiion

an alle Blätter des In- «- Ansia
o • n.2U-

u tu 6 u f 3- , «g Berti»*Berlin* 32. Jerwjen^tr. 3Z.

HaasensteinÄ Vogler
** “ht‘“ S Ba«

7iiva.c,».ue ceny

Dncyfilopedyi powszechnej
wydanej przezOrgelbranda w Warszawie,

I 28 tomów zawierających 1780 arkuszy druku w dużej 8ce.

Złp.
(510)

T. Inzlński.

125.

_____________ W'
Kamerdyner, przez znaczniejsze dwory 

dobrze poświadczony, poszukuje miejsca 
Bliższa wiadomość w ekspedycji Dzień.

___ _________ (-491)________ ___ _
IJezrA , po polsku i po niemiecku mó 

wiący, znajdzie pod korzystnemi warunkam 
i pod zapewnieniem troskliwego wykształcę 
nia umieszczenie w aptece mojé;. (318) 

Kurnik. rJ?oltZ, aptekarz.
Uczula do cukierni poszukuje

$. gokesbi
Bazar.

nein
Innfeli

(.501)

Poszukuję Ucłnia do mego handlu wina
i towarów kolunfelnych (.497)

1‘iotr* Kałążny.
Strzelno.

Mieszkam teraz przy Wielkich Gnr
hnrMćii Ao. 3

Pł-ausnitż,
1485.]

zawierających 1780 arkuszy druku w dużej
Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 25, zniżona rsr. 30.

Za granicami Królestwa talarów 35.
Wszystkie pisma niejednokrotnie oddały zasłużone pochwały umiejętnemu obro

bieniu Encyklopedyi w szczegółach i ocenity wartość tego w piśmiennictwie naszem po
mnikowego dzwła; zbyteczną zatem rzeczą powtarzać obecnie te pochwały. Wydawca 
¡widzi tylko potrzebę zwrócić uwagę Powszechności, że środek obeenie przez niego pod
jęty, nie jest zwyczajnem zniżeniem ceny książek w stosunku do dawniejszej katalogo 
wej, przedsiębranem zwykle wtenczas dopiero, kiedy rozprzedaż po owej cenie dawniej
szej już należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady, lecz także zapewniła przyzwoite 
korzyści. Zniżenie tak znakomite ceny Encyklopedyi jest przeciwnie dalszym ciągiem 
straty, jaką już przy tej publikacyi wydawca poniósł, i wynika tylko z silnego postano
wienia, iżby, skoro go nic już od strat tych ocalić nie zdoła, przynajmniej zużytkować 
takowe na pożytek publiczności.

Nabyć można Encyklopedyą we wszystkich znaczniejszych księgarniach. ¡81391

Warhlarze ImMety,
Mowoóci dla dniu Iwicwe uE. Lai-z,
(.496) fabryka kwiatów |

Cygaro
(«olondrlna

tysiąc po 25 tal- poleca (505)

T, Luziński.
Berlin
Friedrichsstr. 125.
itleyer

technik trudniący się upraw ą łąk
Uprawa moja łąk uznaną została za 

najtańszą. _ (.499]

sm mi, francBsb. kwia
tów •wyposaż1 ny został jak najwy- 
boTmej przez obfitą przesyłką KLft,-

der eleganckich nowo
ści dla sezonu balowego. (.500

W. &udat,
Wilhelmowska ul. 13

fioresp. ekspedycji.
Pann IPv. Ii. w Krakowie: 

Itaekńnek nasz za Tow. przyja
ciół «żtuk pięknych w porządku.

Aukcya marmurów
odbędzie się po raz ostatni w piątek 
dnia 33 stycznia rb. rano od 9 go
dziny w Bazał-ze.

Sprzedane zostaną: czary, wazy,nr- 
ny, rzeczy drobne i przybory do pi- 
„ ania w'bornćj roboty. (.503)

KyclilewsUl, król, komisarz aukcyjny.

Balowe sufcnjc
i kolorowe tarietany

poleca po zniżonych cenach (-511)C. I. Cletaow,
Zarządzca masy K. Żupańskiego._ 

Środek od razu uśmierzający mi
grenę, bńs głowy gwałto
wny i newraIgije, zwany

GUARANA
pp.Grimault et C. aptekarzy w Paryżu.

Jest to lekarstwo niewinne a wyłącznie ro
ślinne, pochodzi z Brazylii; staraniem pp.
Grłmnuft et Gonip. do Frarcyi spro 
wad/one, rprzedaje się w pudelkach po 12 
pakiecików wraz z rzepisem zażycia onych- 
że, w języku polskim. (6912)

Dostać można w aptekach pp. dr. M»sia- 
hiewlrza i Elcnek*» w Foananiu.

Koszule balowe
tli ii panów.

Spódnice dla dam
bardzo pięknym haftem poleca

A. z Pawłowskich fiaiifirtłiiił.
plac Sapieżyński 1. _______

TRAN
1

1
li

z wątroby »wieiego stokfiszu

PTIOGG
przeciw iłiboicium piersiowym, skrofu
łom, wydradmeBm u dzieci, zadiwnio- 

tam kiitlewi i »(¿tneaeii aehhieni«. Przyjemnego uoala 
biwy o» mlydi. twKsytu wimmoki. t, rw Cmó- 

glione w ParyU.

WIELKIE ZNIŻENIE CENY.

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY
SPÓŁKI EKSTRAKTU 81ĘSKEG0 LIEBIGA,LONDYN.

Prawdziwy jedynie, jeżeli każdy garnek zaopatrzony jest w podpis 
pana barona J. von LIEBIG i Dr. M. von PETTENKOFER. 

CENY DETALICZNE NA-CALE NIEMCY: 
ang. garnek funt. 7a ang. garnka funt. 7i ang. garnka funt. 7» ar|g- garnka funt.
po tal. 3 5 sgr. po tal. 1 20 sgr. po 27 72 sgr. po 15 sgr.

Dostać go można we wszystkich handlach i aptekach. [204]. 
W Poznaniu w aptece dra Mańki e wic za.

Nakładem 1 cacionkami Ludwika Merxbasha w Poznania

(.6l2) Aukcya.
Z pole>enia król, sądu powiatowego sprze

dawać będę publicznie najwię ej dającemu 
w jionledaiiuiet* dni» 36 utycKiai - 
rb. rano od 9 godziny w lokalu aukcyjnym 
przy Magazynowej ul. No 1 rozmaite n«e- 
bl® niHheitibwe I tiraiozowe, 
gMtśeiel, u5>!tsry, B|t«*y.ęty «'’oss»«» 
we 1 gosga: darskie jako też o 12 go
dzinie l»Ssi5'Ł‘® gs®J6gaaids*owe, Klo
ty zegarek reprtier 1 bryczkę. 
Byrlilrnibl, król, komisarz aukcyjny 

Jest to nieo 
cenianyśrodek 
prosty i tani a 
niezawodny 

przeciw t aj U 
portzywsaym 
" zatwardze
nie®, żółci, 
zamuleniu żc- 
łąifea, zapa- 
iouiu kiszek 
boleściom żo
łądka , wy 
rzutom aa- 

skórnym go
śćcowi (reu 
matyzmowi , 

podagrze & w
ogółe przeciw wszelkim slaboś iom z 
nieczystości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. .(6242)

Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują się 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wyra 
lazca od niedawna przygotowuje umyślnie 
zastósowane do klimatu Rosyi.

Składy w Poznaniu w apte-e Elsnera i 
dra ftiankiewlezą.

a, raBłCTWP y»

■SO1

doGÀÜVl

UrZyduik gospodarczy kawaler, obezna
ny w prowadzeniu rejestrów gospodarczych, 
kasowych i dominialnej poli yi, p szukuja 
miejsca. X- N. K. Eksp. Dzień. (507)

W Beteliendorf poi
Schwerin w ilSefelenfe’ar- 
gli rozpoczęła się znów 
sprzedaż tryfedw w ow
czarni zarodowej Begre?- 
tdwpoiaszczepieniu ospy, 

von Schack»
[498]

Aukcya
SO tryków Bamhonilietdw 

" pełnej hrwi
w Oollmltz p- CrenaJau

Uckermark
dnia 6 lutego, w południe o 12 godz. 

Wykazy przesyłają się na życzenie freo.
[8233] G. Äehl

Oc/loszenia gospodarskie itd
Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny 

od wojskowości, który przez lat ośm prakty
kował w znacznych dobraib, poszukuje od 
św Jana tego roku, jako samowładny rząd
ca umieszczenia. Bliższą wiadomość udzieli 
na listy frankowane ajent Dziennika Pozn. 
J. Efeert, w Czempiniu. (.495,

Dominium Ćzerwonawieś pod 
Krzywiniem poszukuje cegla
rza, obznajmionego z fabryka 
cyą drenów. (490)

£j^*' Wielorabie piłlrs-eaifa
z kraju i zagranicy zniewalają mnie do pro
szenia «łaśclrieli ńs-etSnlch i wle!- 
!tis-8a dii fis-, chcących takowe g|>rze- 
itać lub my dzierżawić, aby mi łaska
wie jak najprędzej przesłali swe zlecenia. — 
Właśc. dóbr i taksator pow. Hopgte w 
Bydgoszczy. (.232)

łb leń z folwarkiem w Król. Polskiem, 2 
mile od miasta Włocłav ka i n- d Wisłą po
łożona, obejmująca razem 2f00 morgów 
magdeb. pszennej ziemi (wieś 1700 — fol 
wark 9C0 m) z wystarczającemi łąkami, 
kompletnemi budynkami gospodarczemi w do
brym stanie, inwentarzom żywym i mar 
twym i z gorzelnią jest z wolnej ręki do 
sprzedania, albo wieś do nabycia a folwark 
do wydzi rżawienia.

O bliższych w; runkach dowiedzieć się mo
żna od rządzcy p. SawłlsklegO w Płomia- 
nach pod Dobrzyniem nad Wisłą. (368)

Mając polecenie i ośredniczenia w kupnie 
dóbr od 500 do 38,000 morgow obszaru, od 
zamożnych kupców będący, h w stanie zali
czyć ( d 10 do 500,000 talarów, upraszamy 
Szańown\ ch Posicdżicieli, którzy dobra swe 
sprzedać sobie życzą, aby przy upoważnie
niu nas do sprzedaży, niebawem nam nade
słać raczyli, ile możności szcz gółowe opisy 
swych posiadłości. Na żądanie jesteśmy go
towi każdego czasu przesłać szemata do wy- 
; ełnienia. (446)
____Ł Stefański i Spił,

Dom. Ostrowite trzeme- 
szyńskie pod Trzemesznem ma 
na sprzedaż piękną białą i czer
woną hotii<‘zynę, (489)
Nas eaie olbrzymich turai ó®
żółty gatunek Foli Im, sprzedaje szefel po 

10 sgr. a mackę po 10 sgr. [90]
fiarui Heinze,

właściciel folwarku w Kłecku.

5 tal.

Teatr ssneSsfil.
W czwartek dnia 21 stycznia. I>e ¡- %r- 

teniselie Briimien. Krotochwila 
ze śpiewami w 3 oddziałach G. Radera.

W piątek dnia 22 stycznia. Na wielora
kie żąda: ie. lile trumnie v»«i F»p- 
ISrl. Heroiczna opera w 5 aktach geribe- 
go. Muzyka Aubera. (515)

_ Teatr latowy.
W piątek dnia 22 stycznia. 1. El«© 

©Iss*feige mit jeden Freie», Ko-
medya w 1 i kcie M. Pr. 2. D6e KI 
geunep. Operetka wl akcie Berła. Mu
zyką Conradiego. 3. Elne Bai-llie Slnn- 
de Aufentiialt. Krotochwila w 1 akcie 
E. L. Plessnera. 4. GrilSiaa Gsssfe. 
Krolo hwila ze śpiewami w 1 akcie D. Kali 
scha. Muzyka Conradiego.

Dnia S3 t>. m.
odbędzie się

o a sali Bazarowej

Koncert
Wład. Górskiego.

Biletów po 1 talarze i po trzy złote dos
tać można u pp. EL Leltgibra i B te & 
Bock. [463]

Teatr amatorski
na cel dobroczynny

odbędzie się
w środę, 3 lutego r fi. 

w Kępnie
w hotelu p. Siltowskiego. 
Początek o godzinie 6 '/2 w^e_

czorem. (493)
Sali* w «KP»d»:Ie ludonym.

Dziś w czwartek dnia 21 i w piątek dnia 22 
stycznia.

Wielkie przedstawienia
CHIŃCZYKÓW

i łt‘8s toworayełw
Cena wnijścia (zniżona) 5 sgr, 

Otwarcie kasy o 6, początek o 7 god.
Biletów po 3 sgr. dostać można aż do 

6 godziny z wieczora w cukierni p. K. 
A« ugei»a«er Wilhelmowski plac 10. 
j 5081 Kmit 'fnułter.

Koncert amatorski
w Gnieźnie.

W czwartek, dnia fi. m.
odbędzie się w Gnieźnie na sali Hotelu Europejskiego

KONCERT AMATORSKI
którego dochód przeznaczony na

cel dobroczynny,
[418]
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